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Ksjcnie f i ę  Sawinlcowa.
Lwów, 30. września.

. Paj r̂scez zalew sprzecznych wer 
syj uslaioną wreszcie została t. zw. 
praw da o feswjntaówie. UijjfrJłio wy 
suwane uporczywie przez emigra- f 
cyjnych przyjaciel Sa w łukow a
twierdzenie, że deklaracje jego, je 
go skrucha — to tylko m anew r so 
wiecki, to fałsz, zmyślony dla mo
ralnego rozbicia białych Rosjan. Sa 
winkow, w ydający dziś w ręce 
czeki Kidsi swej organizacji, prze
stał niepokoić. On faktycznie p rze
szedł do obozu swych dawnych nic 
przyjaciół. Faktycznie zdnadził, ró
wnie g'oirąico 'p::zeiQty dziś misia bu
rzenia, jak gorące? budował niegdyś 
biuk antysow iecki.

Sawmkow byłby 'zagadką indy
widualną, gdyoy nie długi szereg 
poprzedników', w których ślady po
szedł. J-esi tedy ogniwom tej za
gadki zbiorowej, której na imię ta- 

jLinmica duszy iros^jskiej. - -  Ma 
swych antenatów  w ctekabi ystaoti 
w Pu|źk;inii^ i Gogolu, w  Piotrze 
I kojgorifkowie i Golo winie, w ca
łej plejadzie Rosjan „nawróoo.iu-chu 
i kajających się. Akt skruchy Sa- 
winkowa nie byiby w świetle tych 
ludzi i wypadków  miczem rew^ela- 
cyjnem, lecz prostą reakcją duszy 
rosyjskiej, po wysiłkach watki szu
kającej spoczynku — u nieprzyja
ciela.

To niszczenie i zacieran.e prze
szłości, publiczne wyznanie grze
chów i upokorzenie Pokuty, to utnie ■ 
ranie w  znak hańby byłoby u | 
innych społeczeństw  niemożliwo- j 
ścią lub wyjątkiem. U Rosjan jest 
zw ycięstw em  niewolnictwa nad 
wolą. jest tryumfem władizy, przy
chodzącym niezmiennie i koniecz
nie Po buntach i „błędach".

Istnieje teorjja ipsycSiołiagilczna, 
d o s z u k u j ą c a  się w  człowieku W ie
cznego dążenia do stanu mocy. D ą 
żenie to przybiera rozmaite formy. 
R a z  jest dźwiganiem się samodziei 
neon d r o g ą  w ysiłku i potęgowania 
woli w łasnej do poizSnmu „ n a d c z l o -  
w itk a“. Takich . .U c b e r m e n s c h ó w " ,  
zamykających w  sobie m otor i sf- 
koimulator siły, zna kaiżda epoka. 
Inni vvjdzą ten s a m  celi na k o ń c u  
drogi samoudręczeń, męki i upoko
rzeń. chłostań, zadaw anych sobie z 
rozkoszą okrucieństw a. Inni w yno
szą się przez w ynoszenie groma
dy. Ich indywidualne ambicje roz
lały się na otoczenie, na społeczeń 
sfwo lub nairód iub ludzkość. Są to 
wszyscy prorocy, reform atorzy i 
wielcy p r z e w o d n i c y ;  ich mocą jest 
moc innych, będąca’ich dziełem. In
ni wreszcie szukają siły iw  (kiplaniu 
gromady. I o tylu mi sF iridy lny  i 
nowożytny.

Dusza rosy jska ma swe sny <> 
potędze, ale sny te sa wiziaini nb-

Przymus szkolny n Ukrainie sowieckiej.
PRZYMUS SZKOLNY OBOWIĄZ UJE WSZYSTKIE DZIECI W WIE
KU OD 8 DO 11 LAT. — NAUCZ A NIE W SZKOŁACH MA BYĆ BEZ

PŁATNE.

(Telefonemat własny

Pogranicze polsko-sow.,
27. września.

Z Charkowa donoszą: Ogłoszo
no ustawę o w prow adzeniu w ży
cie teoretycznie już dawno zaipo- 
wie dzianego przymusu szkolnego 
na terenie Ukrainy sowieckiej. 
Nowa, ustaw a przewiduje 6-letnj 
term in., jako ostateczny do zreali
zow ania nauczania powszechnego. 
Przym us szkolny obowiązuje w szy
stkie dzieci w wieku od 8 do U 
lat i stanowi w  tych granicach 
wieku pierw szy  etap szkoły trudlo-

,,G azety  Lwowskie!")'.

wej (4 lata). Szkoły mają być do
stępne dla dzieci ze wszystkich 
w arstw  lludności, a nauczanie bez
płatne. Całe to przymusowe szkol
nictw o \v prowadza się na koszta 
samorządów, rząd z swej strony 
wyznacza jedynie pewne subwen
cje na dodatkowe wynagrodzenie 
peisonalu nauczycielskiego, oraz 
na cele budownictwa szkolnego. 
Język wykładow y będzie zależał 
od przeważającej w danym rejonie 
narodowości.

cemi i w strętnem i Zachodowi. Ro
sja w ydała tyranów  i niewolników, 
ludzi, gnębiących nnych i siebie. 
Moc rosyjska jest mocą negacn, 
jest ujemnym oz? nn " e m , gdy i- 
dieały Zachodu są dodatnie. Owo 
„Plus" i „minus* test wykładnikiem 
dwóch ktrłtur i św iatów .

Saw inkow  niedługo jadł chleb 
Zachodni. Głos krwi przebudził się 
ragle i poniósł tego cztowńeka na 
Wschód. Dzisiaj ten bankrut ducho
w y, sam siebie w ystaw iw szy s'ę 
pod pręgierz, jest .manekinem  w rę 
ku czerwonych tyranów .

Odnalazłszy siebie — być może 
— jest szczęśliwy.

-------- O ■ ■■ 1
SPROWADZENIE ZWŁOK H. SIEN

KIEWICZA NASTA I 26 PAŹ
DZIERNIKA.

Warszawa 30 września. (Teł. G, 
L .\ Komitet iprowedzenia zwolc 
H. Senkiewicza do Polski oznaczył 
ako dzień un cw stośei sprowa

d z e n i  26 prź ł/iern ka rb. W t m 
dniu nastąpi u oezyste p zeniesie 
nie zwłok Sienkiewicza /. dworca 
kolejowego w Warszawie ‘‘o pod- 
ie«ni Katedry św. Jana. W tych 

dnUcb wyjadą do Szwajcarji dele
gaci komitetu. W składzie delegac i 
znajduje się równ eż s /n  Wielkiego 
Pisarza.

—  o  —  ^
UCHWAŁY RADY NACZ. PPS.

Warszawa 30 września. (Tel. G 
L.) Rada Nacz. PPS po dwudnio
wy h obradach 28 i 29 bm. pow
zięła szereg rezolucy m ędzy in
nymi: w sprawie utrzymania w p eł- 

i 8 godz. dnia pracy, przeciw mi
litaryzacji adm nistiacji kresov’ej, 
a za nadaniem k etom au ono .iji 
łerytorjałnej, o przedstawień e S e -  
mowi projektu Konkordat i z W a
tykanem, o współpracę PPS z i;- 
g utiowahianii ewicy w Sejmie1 

•y. , eoiw wszelkiej r akc i i za pt e- 
piowadieinem rełorm w ciuchu cie
ni oi r tv; nvm.

BUDIENNY RANNY?
Londyn. 29. w rześnia. (Tel. G. 

I .) P rasa  turecka podmą pochodzą
cą ze źródeł gruzińskich wiado
mość. żc pewien wieśniak gruziń
ski zranił bardzo poważnie w y
strzałem z rewolweru generała Bu- 
diennego.

O POŚREDNICTWO LIGI NARO
DÓW W KONFLIKCIE GRUZIŃ- 

SKO-ROSYJSKIM.
Genewa 29 września. (Tel. G L.) 

Przedstawici le Gruzji zaape'owaIi 
do Rady Ligi Narodów, aby pc śred- 
niczyła w konil.kcie gruziiisko.ro- 
syjs'im. Apel kończy się sł wami: 
Zagrożona w : wej egzystencji zvv a- 
ca się Gruz a do Ligi Narodów, 
aby rozwiązała konflikt gruz ńsko- 
r svj ki. Odezwa wskazuje na to, 
że Gruzja dni i 27 czer a-ca 1921 
uznana została przez Na wyższą 
Radę koalicyjną de jure a takie 
uz.a ły  Gruzję ir.ne pań twa a prze- 
dewszysikiem sama Rosa, która 
przez zawa cie naktatu z Gruzją 
uzna'a jej n i.zaw isłość

DRUGA OLIMPJADA TAŃSTW 
BAŁTYCKICH W RYDzE. 

Ryga 29 wrześma. (Tel. G. L.) 
Ceiem wzięc:a udziału w drugie 
o impjadze państ bałtyckich, przy- 
fcy:o tu 13 studentów polskich. 
Równoczesn e przybyli ce lega i 
studentów estońskich, powraca ą c /  
z konąresu Warszawski ego, którzy 
lówn eż wezmą 
dz'e.

ud iał w olimp a.

Mm  chwały k ofcrońców L w o w a  i Polski.
Uroczystości uświetni! p o b yt p. Hin itra spraw  

W ciskowych gen. Sikorskiegr-
TLwów, 30. września.

Połączone uroczystości ku czci 
bohaterów, którzy w przeszłości h;- 
storycznej i w ostatniej dobie na
szych walk o wolność położyli nie
złomne zasługi, uczyniły ostatnią nie
dzielę dla naszego mi-:i$,;a dniem nie
zwykłej wagi. Do uświetnienia tego 
wielkiego dnia przyczyniło się p rzy 
bycie do 1 wowa p. Ministra spraw' 
wojskowych gen. W ładysława Sikor
skiego.

PRZYJAZD MIN. SIKORSKIEGO-
P. /Minister przybył do Lwowa w 

sobotę dnia 27. bm. o godz. pół do S 
wieczorem pociągiem z W arszaw y. 
Na peronie głównego dworca nastą
piło powitanie p. Ministra przez w ła
dze wojskowe i cywilne. Na peronie 
ustaw iła się kompania honorowa 19. 
p. p. z prjaestrą. generał ic ja i wy ż
sza wojskowość O K. VI. z gen. 
Malczewskim na czele. p. Wojewoda 
Zhnny oraz przezydjum miasta z 
pre-z, Neumannem. W  sali recepcyj
nej oczekiwali przybycia p. Miin. Si
korskiego reprezentanci władz rzą
dów yćh samorządowych, umwersy- 
loekieii, . reprezentanci duehowień 
siwa. pi asa it|k ^ |

G godz. 7-35 zajechał na dwuTzec , 
odciąg wiozący p. Ministra, a w tci

chw iii orkiestra zagrała hymn naro
dowy.

P. Minister w ysiadłszy i  pociągu 
odebrał meldunek dowódcy O. K. VI. 
gen. .Malczewskiego, poczem powi
tali p. Ministra W ojewoda Zimny 
i prez. Neum mn.

Po zdaniu raportu przez dowódcę 
kompanji honorowej, p. Minister wraz 
z gen. Rozwadowskim i swmją świtą 
przeszedł do salami recepcyjnego, 
gdzie Wojewoda Zimny przedstawi) 
Mu reprezentantów  władz. Po krót- 
kiem cercie p. Minister w tow arzy
stwie gen. Miaiczewskiego i, W ojewo
dy Zimnego odjechał z głównego 
dworca na kw aterę w pałacu woje
wódzkim.

DZIEŃ N!EDZJŁLNV.
Niedzielne u-oczystości rozpoczę

ły się od poświęcenia kaplicy na 
Cmentarzu Obrońców Lwowa. O g. 
9.30 w y je c h a ł  p. Minister z pałacu 
‘wojewódzkiego i ulicami: Czarnie
ckiego. pT. Bernardyńskim, Pańską, 
Kochanowskiego i św. Piotra przybył 
na mieisce uroczystości.

POŚWIECENIE KAPLICY ORLĄT.
(t.) Urocze wzgórze Cmdntarza 

1 Obrońców tjwową zapełniły się tłu-
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merri tych, którzy pospieszyli wziąć 
udział w poważnej uroczystości.

W szystkie stany społeczeństwa 
Pc&kiego w ystały nu sw ych reprezen  
taiitów. Spadkobiercy idei młodocia
nych bohaterów, drużyny harcerskie 
pici Obojga, utrzymują w przejściach 
wzorowy porządek. Obok Kaplicy, 
na m iejjfu honorow em, staja w dłu
gich szeregach żywi towarzysze 
walk poległych za poiskość Lwowa. 
Z drugiej strony uczestnicy pow sta
nia 1863/4, reprezentacja iniasia z 
prezydentem  Neumannem i wicepr. 
Obirkiem na czele, przedsta i  ;cicle 
organizacyj społecznych i stow arzy
szeń obok kaplicy Tow. Straży Mo
gił Polskich Bohaterów z przewodni
czącą p. Neumannową na czeie. W- 
aleji wejściowej doinej ustawiła się 
kompania honorowa 40 pp. Strzel
ców lwowskich z orkiestrą.

Około godz. 10 przybył Minister 
wojny gen. Sikorski w otoczeniu ge
nerała Rozwadowskiego, gen. Mal
czewskiego i całej generalieji oraz 

■reprezentantów korpusu oficerskie-- 
go. Towarzyszy! Mm wojewoda Zim
ny. Orkiestra odegrała hymn naro
dowy.

Po odebraniu raportu dowódcy 
kotnpanji honorowej 10 pp. strzel
ców lwowskich przejzed! gen. Si
korski przez szpaler i stanął wraz 
z gencralicją z prawej strony wrót 
kaplicy.

Ks. Arcybiskup Twardowski W 
asystencji księży zaintonował uro
czystą Mszę św„ w czasie której 
śpiewał chór „Licha11. Podniosłe ka
zanie, wygłoszone przez ks. Arcy
biskupa naprowadziło obecnym 
wspomnienia walk stoczonych w o- 
bfar.ięi Lwowa i Wschodniej Mało
polski. Ku czci i pamięci bohaterów 
tych walk zbudowano kaplicę, nie
chaj będzie w ’domym znakiem na
szej wiecznej gotowości obtony zie
mi, w której spoczęły drogie nam 
szczątki najlepszych dzieci Ojczy
zny.

Po akcie poświęcenia, nastąpiło 
oddanie kaplicy przez prze * odoiezą- 
cą Tow. g traży Mogił. p. Neuman- 
nową w opiekę miasta w osooie je
go gospodarza prez. Neumanaa. — 
P. Neumannowa w krótkich słowach 
podziękowała Ks. Arcybiskupowi. 

Ministrowi Sikorskiemu i wojewc-

Sprawa Jaworzyny definitywnie z a ła t w i a .
G. L.) | v. a!a proi.oków krakowski w sp a- 

Konferenc ą ambasadorów na swem . wie Jaworzyny, wooec tego sprawa 
pos.edzeniu :aapr. bo- ' ta z- .sala c e t in i iy n ie  załatwi na.

Paryż 29 września. (Tel 
nferenc 

sobotuiem

Wojewoda Dswnarowicz pedał slp de dymisji.
Warszawa, 29. września. (Te], . znane. Prawdopodobnie będz'c nim 

G. W ojew oda poleski p, Dow- . jeden z genetulów . podobmc iak 
narowicz podał się do dymisji. Na | w w ojew ództw ie nowogarodzkiem 
zwisko następcy jego' dotąd nie- i i wolyńskipm.

iiEady haliiMi.
SENSACYJNE ZEZNANIA ARESZTOWANYCH BANDYTÓW. —  0 -  
ŻYWIONY RUCH BOLSZEWICKICH ODDZIAŁÓW KONNYCH NA 
GRANICY. — STARCIE ODDZIAŁU POLICJI Z BANDYTAMI — 
STRZELANINA W CZASIE KTÓREJ PADŁO OK. 1090 STRZAŁÓW.

Warszawa, 29. września. (Teł- 
G. L.) Badanie .schwytanych pod 
Bogdamówką 4 członków band:/ 
Kalinenki ustaliło, że są to  jego o- 
fice rowie i najbliżsi •wsipółpraicou - 
nicy sztabowi. Złożyli oni sensa
cyjne zeznania co do omgą.nlzowa
rt ia band dyw ersyjnych przez so
w iety.

Warszawa, 29. września. (Tel. 
G. L.) ,.Prz. Wlecz.1' donosi, że na 
odcinku granicy sowieckiej ua- 
wprost powiatu łuninieckiego w i
dać ożywiony ruch bolszewickich 
oddziałów konnych, W  jednej z 
tam tejszych miejscowości średnik" 
M okrzyńskie stoi obozem 500 
jeźdźców kawtjł&nji bolszewickiej, 
k tó rzy  usiłują czynić w yw jady 
o poŁoieniu bandy Kalinenki ucie
kającej przed pościgiem polskim 
po napadzie na pociąg, którym  je
chał woj. Downaiowicz.

Warszawa, 29. września. (Tel. 
G. L.) W czoraj oddział policji ze
tknął się z bandytami z pod Łuniń- 
ca. S tarcie zdarzyło się tuż nad sa
mą granicą na terenie 24 posterun
ku. Banda liczącą około 40 hidri 
stanęła w  pasie pogranicznym ma
jąc przed sobą 4 żołntonzy i 4 po- 
liąan+ów. W yw iązała się uparta 
strzelanina podczas której l*dło o- 
koło 1000 strzalów-z obu stron. M 
bandytom udało się przedrzeć 
przez slaby łańcuch naszej obrony 
ku terytorjum sowieckiemu, re sz
ta pod ogniem odickdakr polskiego; 
cofnęła się i ukry ła w okoTcznych 
lasach. Banda, o któreij mowa do
konała w niedzielę napadu na iol- 
wark Zarzecze (psów. Luniniec) i 
za!bo>rdpwa,ła w łaściciela folwarku
P. S liń sk ieg O Ł  ^ T if |

dzie Zimnemu i wszystkim obecnym 
za udział w uroczystości i wyraziła 
pewność, że ten skra wek ziemi, k ry 
jący zwłoki bohaterów, otoczony bę
dzie należną opieką przez władze 
miejskie i społeczeństwo. W odpo
wiedzi zabrał głos orezydent Neu
mana, przyjmując w imieniu miasta 
cpieke nad poświęconą kaplicą, sk ła
dając uroczyste oświadczenie za tu 
dzieci nasze, — które, gdy ważyły

się losy polskości Lwowa krwią i 
życiem okupiły przynależność jego 
do Polski, pozostaną na wieki jego 
dumą narodową.

Na zakończenie uroczystości za
brał głos Minister wojny gen. Sikor
ski. W  dobitnyclf, ważkich słt> yach, 
przed: tawił gen. Sikorski związek 
mogił z Narodem. Mogiły sa symbo
lem Narodu, przez mogiły nastąpiło 
Zmartwychwstanie. Dlatego pietyz

.Feljcton „Gazety Lwow.‘‘ z d. 1 X. 1924 
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S ł o w i e  s ł o ń c a
(Ciąg dalszy.)

Tye widniał to wszystko na 
własne oczy. ToA-anysrący mu 
wojownicy padali jeden p j dru
gim, —  a wtedy i jego ogarnąłja 
kiś strach i zwątpienie: p zysta ął 
w miejscu jak skamieniały.

Niewiadomo, dlaczego i poco, 
Mesahchie biegła w ślad za Bill- 
Manem ; w połowie drogi jednak 
dopadł ją Piło, uchwyc ł wpół i 
chciał ją zarzucić sobie na plecy 
j unieść ze sobą. B.oniła się za
cięci , drapiąc go i gryząc. Wre
szcie oboje runęli na ziemię. P I 
rzucił się na nią i chwycił pod 
feardło, stara ąc się ją udusić. Zer
wali s!ę oboje z ziemi w śnTerte - 
nych zapasach, W tej chwili nad- 
h egł właśnie Bill-Man, niosąc a- 
tnunicję i strzelby poległych towa
rzyszy. Ze zwinnością ico a Me- 
Mhchie uskoczyła w tok , popy
chając napastnika w stronę Bill- 
Mana. A ten przystanął, rozkraczyłw

nogi i całym zamachem zwalił go 
przez łeb strzelbą. 1 Tye ujrzał, 
jak Piło zwalił się na ziemię bez 
jęku, — a Syn Słońca wraz z Me
sahchie oddalili się szybko.

Próbowano ich gonić, —  wry- 
chle jednak odstrasz ły ich celne, 
niezawodne strzały.

Tye szepnął ze smutkiem:
— Znikają — jak śnieg pod 

promieniami słońca.
— Mówiłem przece, — dodał 

ga nącym głosem stary myś i wiec
— że io dzielni wojownicy. Ci ło
wcy fok strzelają pewnie i celnie. 
Mają to już we krwi.

— Tak, tak, — westchnął Tye,
— zn kają .ak rosa poranna...
— I przykucnąwszy poza konają

cym, rozglądał się dokoła.
Walka siu ńczyła się, —  nikt 

nie miał jut odwagi ści ać ucho
dzących A z trzech śmiałków, któ
rzy próbowali się zbliżyć do Sy
nów słońca, jeden padł z prze
strzeloną nogą, drugi zginął od 
kuli na miejscu, trzeci zaś kulejąc 
wrócił pom łu do wioski.

Najbliższy j.'go s ą s a d ,  nie ba
cząc zupełni ' na deszcz strzał, ...a- 
ó c l  u atychmia/t, podbiegł co

ran mgó i uniósł go za ramiona, do 
g d y .  sVr tej chwili jednak dosięgła 
go strzała — i znów uyadł na zie
mię brocząc krwią.

Tymczasem Bill-Man wraz z to
warzyszami swymi przystanął i po
czął zasypywać czerwonoskórych 
celnemi strzałem'.

Piąty ze Synów Słońca nachylił 
s ę nad leżącym na ziemi towarzy
szem, pr.yfoźył mu badawczo rękę 
do serca, pccz m spokojnie przeciął 
rzemienie przytrzymujące amunicję, 
podjął strzelbę i podniósł się zc 
ziemi.

*— Głupiec! szaltr.ee 1 — za
krzyknął Tye, biegnąc równocześnie 
ku jednemu z Nienasyconych, w -  
jącemu się w przedśmiertnych 
drgawkach.

Tye me mógł strze ą ć , — strzel
ba mu się zepsuła. Krzyknął ku 
swoim ludziom, wskazując im 
oddalającego się spiesznie Syna 
Słońca,

Mały stary myśliwiec naciągnął 
silnie łuk, wymierzył i nie zatrzy
mując się w biegu wypuścił strzałę.

— Na łeb niedźwiedzia, dosko
nale trafiłeś!—  zaryczał z uciechy 
Tye, widząc, jak Syn Słońca naae

mem otacza je N jrod, uwai ̂ ą c  je za 
strażnice honoru i nieśmiertelności 
Polski. A i f t  szczególnym pietyzmem 
cdnosi się do nich żołnierz polski 
przyjmując ‘w spuścizu.ie po pole
głych owoce ich krwi przelanej. Nie 
ustawajm y w budowie gmachu potę
gi Narodu — zakończy! p. Minister— 
w  ten sposób powstanie pomnik 
dla poległych w bojach o woli ość. 
lepszy piękniejszy i trwalszy od 
pomników ze spiżu lub kamienia.

Po mowie gen. Sikorskiego orkie
stra 40 pp. odegrała ..Boże coś Pol
skę '.

Chóralnem odśpiewaniem ,.Rotv‘‘
przez wszystkich obecnych zakoń
czono uroczystość.

W KORPUSIE KADETÓW.
(ip.) O godz. 12-tej przybył Mm. 

Sikorski do Korpusu kadetów  Nr. I 
na miejsce budowy nowej Szkoły 
Lądeckiej (obok dotychczasowego 
gmachu). Raport zda 1 p. Min. dfc- 
wódca Baonu kadetów. Po przed
stawieniu korpusu, kom endant Ze
browski w ygłosił przem ówienie a 
p. Minister odpowiedział w  k ró t
kich słowach, poczem nastąpił akt 
poświęcenia kamienia w ęg;e'mego.

ROZDANIE NAGRÓD STRZELEC
KICH.

Z kole: udał się p. Minister do 
gmachu DOK. V!;. gdzie na dzie- 
£zi:.ńoud odbyła się kon tow a u ro - 
stość zawodów strzeleckich o mi
strzostw o arnrji zespołami na rok 
1924. Po  odebraniu raportu od do
wódcy kompanii 26 pp. ogłosił w y
niki piulk. ZTnmerman. Następnie 
przemówili p. MćnTtor, wsKazując 
na doniosłość rozwoju sportu i. ćwi
czeń oiolesnych dla ąnęji. W  tfon- 
cu rozdano nagrody*H»oczem gen. 
Sikorski uścisną.! dłoń każdemu 
współzawodnikowi, poczerń ode
grano liynm narodow y.

ODSŁONIĘCIE TABLICY KU CZCI 
ROMUALDA TRAUGUTTA.

P. M inister przy byt na plac B er
nardyński, gdzie 'dokonano odsło
n ię ta  tablicy pamiątkowej ku czci 
śp. Romualda Traugutta, wmuirowa 
re j w wieżę kościoła OO. B ernar
dynów. Pod tabiicą zebrali się u- 
czestm cy powstania 63 r., a  prezes

EU
zatrzyn ał s ę jak wryty. Srrza 
utkwiła mu w samym środku ple 
ców między łopatkami i chwiała 
się pomału w edną i drugą stronę.

Ale i stary strzelec miał dosyć, 
Usiadł ciężko na ?iemię, zakas> lał, a 
r ust puścił mu ; ię strumień njwi 
Oddychał ciężko— z pic: si wydo
bywał tr; u się ostry, straszny świs .

— Oni także d skonale strze
lają — wyszeptał z trudem, przyci
skając piersi ręką. — To dzielni i 
odważni wojownicy. Patrzcie — 

^ i l l - M a n !
Tye podn ósł  oczy. D > rannego 

Syna Słońca pzdbicgło pięciu w o
jowników, stara ąc się dobić go u- 
oerzen ami lanfl

I oto w o d a c h  Tye’go czterech 
z tych ludzi padto od kul BilbMana, 
jakby gromem rażeni. Pią y porwał 
leżąc* na ziemi dv\ie strzJby; nie 
zdążył jeszcze ruszyć z miejsca, 
kiedy jedna i druga kula przygweź- 
idziŁt go dc ziemi. A wtedy Bill- 
Man podbiegł bliżej i zabrał s  ę do 
cdrzynania rzemieni od am nicji.

(C. d. nó
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Modra m a t e r ia ły  .tyn<0 . , , .J  * o r y g i n a l n e  a n g i e l s k i e
na ubrania r^sbie poleca Lwiiw, pKic liczba 11.
prof. Syroczyński w ygłosił przemó
wienie, w  którem dat rys hdstory- 
ićzny dizfcjalinoiśai d yk ta to ra  po
wstania r. 1S63.

Przem ów ieniem  krótkiem  odpo- 
y  '“©dział nrez. miasta. obejmując :-  
Kiieuiem miasta opiekę nad tablicą 
pam iątkow ą.

Przem ów ił Min. Sikorski, w ska
kując na to, że w eterani powstania 
reprezentują idee m ęczeństwa, któ
ra budziła naród w okresie niewo
li. alż w reszcie niepodległość stała  
się czynem.

Uroczystość zakończono odśpie
waniem Roty, poczepi p. Minister 
odjechał do pałacu Wojewódz.

W  OGNISKU OFICERSK IEJ.
Po krótkim odpoczynku na kwa

terze p. Minister adał się do Ogniska 
oficerskiego, gdzie korpus oficerski 
podejmował Go śniadaniem. Podczas 
śniadania Dowódca O. K. VI. gen. 
Malczewski wygłosił do p. Ministra 
przemówienie, imieniem wszystkich 
żołnierzy, podoficerów i oficerów 
]..) O. K., dziękując Mu za przybycie 
celem przekonania się naocznego o 
d i  warunkach bytu i pracy. Skre
śliwszy następnie prace instrukto
rów", którzy nie tylko z obowiązku, 
ale i z serca mozolą się nad wycho
wanym  żołnierza na dobrego czło
wieka. łbgiego iachowcn i pewnego ! 
oraz pożytecznego obywatela-obioń* j 
cc Ojczyzny, w skazał, że przy w ła- j 
śnie co ukończonych ćwiczeniach let
nich okazały się 'rezultaty tej pracy, 
bo ukazano zdyscyplinowanego, bar
dzo dobrze zachowującego się i bar
dzo dobrze wyszkolonego żołnierza, 
z którego możemy b ®  dumni.

Mówca następnie skreślił starania 
o potrzeby żołnierza. P rzy  całej o- 
szczędności, jedzenie jest dobre, u- 
mundurowanie się polepsza, a w7 kie
runku pomieszczenia, ułatwienia ko
munikacji itd. musi się znaleść droga 
do poprawienia istniejących niezado- 
walniających stosunków.

W  dalszym ciągu mówił gen. Mal
czewski:

Proszę Pana Ministra równie® o 
Wysokie poparcie dokończenia roz
budowy kolei Lwów—Sfojanów— 
Łuck i Lwów,—Podhajce—Mona-ste- 
rzyska.

Każdego żołnierza traktujem y bez 
różnicy wiary, zwyczajów, czy mo
wy równio życzliwie i równo dobrze,
0 ile swrnje obowiązki odpowiednio 
spełnia.

Ze społeczeństwem żyjemy w bar
dzo dobrych stosunkach, rozumiemy 
się nawzajem, gdzie można '/.spoinie 
sebie po/nagamy i wspólnie pracuje
my: szczególnie na polu kultura’, ro- 
ośw iatow em  oraz w sprawach hu
manitarnych. O Lwowie można też 
śniśało powiedzieć, żc de obywateli
1 obywatelek, tyle obrońców Ojczy
zny: od najstarszego w eterana do 
najmłodszego małoletniego Ir : ha te ra- 
pędraka obrońcy miasta, oraz - -  
czem się Polska z chluba szczyci — 
ile naszych dzielnych bohaterek n,ie- 
wiast-Polek. Za to ;m specjalna eześj 
i chwała, cześć zaslu 1/.;.

Przyjm Panic Ministrze - --Zakoń
czył mówca — zapewnienie. żc na

Japonja grozi wysiąpieniem z Ligi
SPRAWĘ IMIGRACJI NIE MOŻNA UWAŻAĆ ZA KWESTJĘ 
WEWNĘTRZNA AMERYKI. — REPUBLIKA SAN DOMINGO PRZY
JĘTA DO LIGI NARODÓW. — „OPÓR DELEGYCJI JAPOŃSKIEJ 
KRYJE NIEBEZPIECZEŃSTWO ZACHWIANIA CAŁEGO DZIEŁA’.

Genewa, 29. września. (Tal. G. 
L.) Na niedzieMem nocnem  posie
dzeniu komisji prawniczej zdarzył 
się incydent wnoszący w  obrady 
Ligi Narodów konflikt w sprawie 
Pacyfiku. Przed kiEkomia dniami 
podczas redagowania protokołu a r
bitrażowego delegat japoński jak 
wiadomo, zgłosi! popraw kę zmie
rzająca do tego, aby sprawę im i
gracji japońskiej do Ameryki nie 
można byto w yłączyć z procedury 
arbitrażowej, iako kwestji w ew 
nętrznej Ameryki. Dyskusję nad 
tą spraw a1 odłożono, oczekując in
strukcji z Tokio. Ubiegłej nocy de
legat japoński ponowił poprawkę 
swą w formie kategorycznej, w y.  
wołując żywą opozycję ze strony 
delegatów dominium Holandji i Bra 
zylji, słowem państw  mających in
teresy  polityczne na Pacyfiku. In
cydent wywołał żywą sensację. 
Dyskusję przerw ano, a popraw kę 
odesłano do podkomisji, która ma 
odbyć w tej spraw ie posiedzenie 
w  poniedziałek rano. Nie przewi
dując wyników tego posiedzenia 
można przypuszczać, że incydent 
przedłuży sesję I.igi narodów, któ

ra miała się zakuńczyć we wtorek.
P aryż, 29. września. (Teł. G. L.) 

G enew ski koL&awldeii-t ..Mafijna" 
donosi, że należy się liczyć wkrót
ce z wystąpieniem Japonii z Ligj 
Narodów, jeżeli maty komitet, w  
skład którego wchodzą Loucher, 
Adarzi, Polsiis, oraz prezes Komisji 
dla spraw y rozbrojeniowej nie 
znajda dziś formuły porozumie
wawczej. '

Genewa, 29. września. (Tel. G. 
L.) Na dzisiejszem popołudniow-em 
posiedzeniu Zgromadzenia Ligi Na
rodów  iprzyjęto jednomyślnie 42 
głosami wniosek o przyjęcie repu
bliki San Domingo do Ligi Naro
dów. W  dalszym ciągu posiedzenia 
przyjęto wniosek w sprawie, reor
ganizacji Biura Ligi i budżet na 
nok 1925 w ynoszący 22,658.138 zł. 
franków. Term in następnego pla
narnego 'posiedzenia zależy od u- 
kończenia prac komisji prawniczej, 
która ma do pokonania wielkie 
trudności z powodu zastrzeżenia 
japońskiego odnośnie do protokołu 
Komitetu dwunastu. Opór delegaci] 
japońskiej kryje niebezpieczeństwo 
zachwiania całego dzieła.

Mordy polityczne w Bułgarii.
POGŁOSKI O ZGŁADZENIU 250 P OLITYKÓW OPOZYCYJNYCH. — 
DEMENTI POSELSTWA BUŁG. W WARSZAWIE. __ W CAŁYM 

KRAJU PANUJE PORZĄDEK I SPOKÓJ.

Belgrad, 28. wirześnia. (Tel. G. 
L.) „Nowosti" zanfeszczaja a r ty 
kuł', w którym  b. m inister gabinetu 
bjtain.fcul i jakiego Stenia m>w, oma- 
wiU m  ostatnie wypadki w Bulga- 
rji tw ierdzi, że* sen. Propagorow 
przy pomocy rządu zgładził p s  za^ 
mordowaniu Aleksandrowa 250 Po
lityków opozycyjnych. Artykuł po
daje du'ej. że i-.rół Borys jest rze
komo chory, gdyż nie chce być po
sadzonym o współudział w te.i rze
zi. Choroba była powooem pogło
sek o rzekomej śmierci króla.

W arszaw a, 28. wirześnia. (Tel.

G. L.) Bułgarskie poselstw o w  
W arszaw ie w związku z wiadomo
ściami pochodzącymi z Białogrodu. 
donoszącymi jakoby gen. Fnotoge- 
ro polecił zam ordować 259 polity- 
kó\y opozycyjnych i jakoby król 
udał tiiorobę, aby nic tokać odpo
wiedzialności za to morderstwo 
komunikuje, że wiadomości te sa 
tendencyjne, rozszerzane przez lu
dzi nieżyczliwych, chcących szko
dzić Bułg^rji i jej rządowi. W ca
łym kraju panuje porządek i spo
kój.

zew Ojczyzriy w potrzebie, gdy wici 
rozesłane zostaną, do męskiego czy
im, do zwycięskiego boju ku obronie 
ukochanej Ojco wizny iak je k u  mąż 
staniemy.

Z życzeniem, aby się nas,za współ 
na wielka i kochana Matka Ojczyzna 
dalej pod każdym względem rozwija 
ła, abyśm y—o i Fe by tego zaszła ko
nieczna potrzeba — Ją zawsze pręd
ko1 ii skutecznie obronili, wznoszę 
toast: Najjaśniejsza Rzeezoospolha
Polska i Jej Przedstawiciel Ran P re 
zydent, pierwszy 'Obywatel Kraju i 
nasz Najwyższy Zwierzchnik W oj
skowy. niech żyje!

Pt) skońu/oru-m śniadaniu p. Miui- 
steV pMw mci! na kwaien.y, skąćl ud ,! 
się Nuniffflpiclem aa Perscilkówkę 
celem wzięcia udziału w uroczvsto-

ści odsłonięcia pomnika ku czci po
ległych na Persenkówee.

POŚWIECENIE POMNIKA NA 
PERSENKÓWCE.

Około godz. 4-tej popoi: uczest
nicy walk s to ^ . straży mogił, re 
prezentacje władz, stow arzyszeń i 
koriporaojL p rz y b \ły  w uroczystym  
pochodzie z wieńcami i sztandara
mi pod pomnik na  Persenków ee, 
który strojny w zieleń festonżw o- 
parĘy.ah na m asztacń z chorągwia
mi o barw ach narodowych, okryty 
był żółta zasłona. Liczna pniMcz- 
ność zajęła obszerne pola. wzdłuz 
d ru g i  ku pomnikowi 'ustawili s'ę u- 
1 u u i jaztow icccy z jednej strun'.', 
zaś z drugiej oddziały męskie i żeń- 

1 skin Sokoła konnego, szpaler ku

PC murkowi utrzymywali skauci w 
zw artym  szeregu. O godz. w pół 
do piątej .przybył w samochodzie p. 
M inister Sikorki w raz z generałem  
Rozwadowskim, gen. Malcze w sk in  
i swoją świta. W  tej chwili za
brzmiały dźwięki hyminiu narodo
wego a p. Min. odebrał raport od 
dowódcy szwadronu honorowego 
14 p. ułanów, poczem przez wycią
gnięty szpaler udał się w raz ze 
swem otoczeniem przed pomnik. 
Od stóp pomnika przemówiła p. za
stępczyni przewodniczącej ..Straży 
mogił'1 p. W anda Mazanowska. Po 
powitaniu ks. im. Zajchowskiego. p. 
Ministra, zelrnnyeh dygnitarzy, sto 
w arzyszeń i wszystkich obecnych, 
p. M azanowska wy'raziła wdzięcz
ność Tow. Stir tży mogjft w szyst
kim, któizy je wsparli w dokonaniu 
tego dz'eła czci i pamięci dila boha
terów  poległych w bojach na Per* 
senków ce, a w pierw szej linji pod
pal k. Ś ladow sk iem u , który ofiaro- 
w a{ grunt pod pomnik, dale.i jtiż. a r
chitekcie Indruchowi, który zupeł
nie bezinteresow nie w ykonał pro
jekt pomnika oraz kierownikowi bu 
dowy p. Nestaiowskitemiu. P. M aza
now ska im. Tow. Straży Mogi} od
dała pomnik opiece Prezydenta 
miasta, poczem odrzuciła zasłonę, 
a oczom obecnych ukazał się p'ęk- 
ny ipomnik w kształcie dwóch po
łączonych kolumn greckich z w yry
tymi na nich napisami: Patńięci bo
haterów , którzy w  w alce 'ó Lwów 
na polach PcrseiiRówki. Kozieł ni k i 
Śniadówki 1. listopada 1918—20. 
kwietnia 1919 życie za Polskę od
dali." Na bocznych polach znaidują 
się z praw ej nazwiska poległych, 
z iew ej nazwiska pomordowanych 
w niewoli.

Równocześnie orkiestra tram 
w ajarzy ustaw iona po prawej s tro 
nic pomnika odegrała „Boże coś 
Polskę". Po ukończeiru hymnu, ks. 
inf. Zajchowski przystąpił do aktu 
,poświęcona, w ezw aw szy przed
tem wszystkich obecnych do oumó 
wienia modlitwy za dusze pole
głych. Podczas ceremonii poświę
cenia chór ..Harfy" odśpiewał hymn 
„Bogarodzico".

Następnie wieepr. dr. Stań], im. 
"'ciiifózcumw m iasta przyjął pom
nik jako drogocenny skarb w opie
kę, zaznaczając, że pamięć bohate
rów Pcrsenków ki żyć będzie po 
lvieki w polskim Lwowie jako przy 
kład, który zawsze w razie potrze
by naśladować potrafimy.

Ppujk. Śniaiow siki av swoiem 
przemówieniu dał obraz historycz
ny walk. Nastąpiły przemówienia 
dra Zagórskiego, pułk. Abrahama i 
gen. Rozwadowskiego, który prze
mawiał w zastępstw ie Min. Sikor
skiego. Gen. Rozwadowski podkre
ślił. że te placówki na Persenków . 
ce. które były jako w edety mające 
za 'wszelka Cenę Powstrzym ać na- 
'pór wroga, stały s*ę irozstrzyga.i- 
jąceinl dla zw ycięstw a polskiej ak
cji zbrojnej.

Gdy po przemówieniu gen. Roz- 
wa dowspiego rab.rzmia ły d źwśękł 
,.Rotv", Publiczność RanUr/iitsiife 
podjęła tę pieśń, która popKuięki ku 
niebu iak potę/.ne ślubow any.
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M a  afera bankowa we Wiedniu.
UCIECZKA ZNANEGO MILJARDERA CASTIGLION1EGO I JEGO 
DYREKTORÓW ZA GRANICĘ. — KRADZIEŻ AKTÓW Z POKOJU 
fiEDZIEGO ŚLEDCZEGO. — LISTY GOŃCZE ZA ZBIEGŁYMI. 

REFERENT PRASOWY CAST lGLlONIEGO KOMUNISTĄ.

W RODZINIE SIEROCEJ.
Z Persenkówki udał się P. Mini*' 

Ster do „Rodziny sierocej14 przy ul. 
Szymomowiczów, gdzie wychowan
ki Zakładu w itały go przemówieniem 
i kwiatami. Żegnany okrzykiem:
,,Niecli żyje" odjechał do W ojewódz
twa, gdzie udzielał audiencji.

AUDJENCJE.
Audiencji w gmachu województwa 

udzielał sam p. Minister, a nadto z 
powodu wielkiej liczby zgłoszonych, 
w  jego imieniu także gen. Rozwado
wski i Pułk. Pryz-iński. Między in
nymi przyjął p. minister delegacje; 
Uniwersytetu Jana Kazimierza (rek
tor Sieradzki i prof. Hal ban), Izby 
bandlowo-jjrzemyślowej, Izby ręko
dzielniczej. Kasy chorych m. Lwo
wa. Ta ostatnia interweniowała w 
sprawie opróżnienia zajętego przez 
wojsko w drodze rekwizycji domu 
przy ul. Batorego i F redry, stano
wiącego własność Kasy chorych :n. 
Lwowa.

Uwagę zw racała delegacja Rusi
nów, złożona z radcy Liskowackiego 
i mecenasa Zajacia.

OBJAD W SALI RATUSZOWEJ.
Ro krótkim odpoczynku przybył 

p. Minister do ratusza na obiad, w y
dany na Jego cześć przez Radę jn. 
Lwowa.

Podczas obiadu wygłosił prez. 
Neumana mowę powitalną na cześć 
znakomitego gościa, na co p. .Mini
ster odpowiedział w te słowa:

Szanowny Panie P rezydencie, Pani 
Prezydentowo, Panowie!

Za piękne słowa, pod moim w y
powiedziane adresem, już nie jako 
człowiek prywatny, ale reprezentant 
przejściowy Rządu i armji narodowej 
pozwolę jsobie złożyć jak najsęrdccz- 
niejszS1 ̂ d z ię k o w an ie . Pojmuję ^je' 
jako jeden z najjrękniejszych obja
wów, które mię na każdym kroku 
we Lwowie spotykają. Ale co więcej, 
podnieść muszę 1 podziwiać tę ser
deczną życzliwą współpracę, jaką 
miasto Lwów, jego społeczność cy
wilna z armją Yia kresach polskich 
utrzymuje. To jedna z największych, 
najbardziej pozytywnych sił, ta  któ
rych Rząd, złączony z armją, może 
spokojnie budować swą przyszłość. 
Ostatnie momenty z historii polskiej 
dają dowody tego, jak naród umie 
st&wać pod bronią. Jednolitość naro
du i armji w ytrzym a wszelkie ude
rzenia wojny.

Panic Prezydencie! Pan był ła
skaw  jako długoletni, zasłużony kie
rownik tego grodu kresowego, zali
czyć mię w poczet jego obywateli. 
Jestto  jedno z n a jw ięk szy ^  edzna- 
czień, jakie mię w życiu kiedykolwiek 
spotkały. Od f, klasy gimnazjalnej 
wychowywałem  się we Lwowie, 
choć z mazurów pochodzę. Zawsze 
mi na pamięć przychodziły te dawne 
wieki, kiedy Kazimierz włączał 
Lwów do Polski „jako odziedziczony 
po przodkach", a później ten Lwów, 
który  niejedną nawałę powstrzymał.
W  czasie gdy potop zalał ża Jana 
Kazimierza całą Rzeczp ■ ipolitą,
Lwów nie widział stopy nieprzyja
cielskiej na swoinnRynky. Dzięki te 
mu staw ał się rzeczywistą stolicą 
Rzpłtej; dowodem tego śluby Jana 
Kazimierza. L w ów  ma piękną dew i
zę w  swyoh dziejach — byl z a w sz e ' 
^ozdobą i puklerzem Rzeczypospoli
tej", od początku po dziś dzień w ier
n y  temu hasłu.

P rzed  wojną, kiedy do czynu o- 
tężnęgo przygotow yw aliśm y się czy 
to  potem, w  momencie zdradzie 
fckiego napadu, lub po ten czas, kie-

Wiedeń, 29. września. (Ted, G 
L.) Dzienniki donoszą, że śledztwo 
w sprawie Banku depozytowego 
przybrało  nieoczekiw ane rezulta
ty. Sędzia śledczy dr. Jacob za
w ezw ał w  sobotę do przesłuchania 
znanego m iliardera Castlglkmiego i 
jego dyrektorów  Goldsteina i Neti- 
nianna. W ezwani nie zdawali sie, 
gdyż jak się okazało, wyjednali za
granice. W  związku z tem donoszą 
dzienniki popo^ilnkw e. że prze
ciw tym osobom w ydano nakaz a- 
reszitawaniu. Śledztwo w  sprawie 
Banku depozytow ego jest bardzo 
utrudnione z powodu kradzieży 
aktów z pokoju sędziego śledczego. 
Dochodzenia policyjne spraw dziły, 
że spraw ca kradzieży mógł swo
bodnie dostać się d'o pokoju sędzie
go śledczego przez drzwi. W  sfe
rach giełdowych i bankow ych po
stępek CiistlgliouJesro w y w o ła f o l
brzym ie wrażenie. Zastępcy Casti- 
glioniego ogłaszają komunikat za
przeczający doniesieniom, jakoby 
Castiglioni miał zamiar w yjechać 
z Amsifcrji. ,.L)ie Stunde*’ donosi, iże 
m ajątek C astig łiw eg o  jes t w pra
wdzie MnieiruchoirJiotny w  różnych 
przedsiębiorstwach, jednak PO roz-

dy kaw aleria liwdaeimeigo staw ała 
przed bramami miasta, hasła w y - 
(Pfeane na naszym krzyżu .,Virtuti 

- M kitari’1. ..„Ojczyzna i Honor4’ znaj
dowały Pełne 'ucieleśnienie. To 
jest ta w ielka siła. k tó rą  ten gród 
orląt kresow ych reprezentu je , mo
ralna siła niezniszczalna, k tóra } o 
przyszłości zadecyduje- Lwów za 
czasów Jagkdonów , mający ,,naj
m ędrszą Radę*’, skupiał w sobie 
pięć wielkich sziaków handlowych, 
był centrum, w którem  ogniskowa
ło się życie wszelkiego rodzaju. Je
stem  przekonany, Iż dzięld ry cer
skim zaletom obywateli, dzięki te 
mu położeniu miasta, o przyszłość 
Lw ow a możemy być spokojni.

W  mowie Pana P rezyden ta  u- 
derzafa pewna nuta. silniej jeszcze 
akcentow ana w  rozmowach pry
watnych, iż rząd nie dlba o pol
skość Lwowa, że lej nie docenia. 
Odpowiem na to: panowie macie
sw e praw a, macie dokumenty je 
szcze od czasów Jagiełły, w  któ
rych jest powiedziane, że „Lw ów  
przyłącza się do Rizplitei i że nigdy 
nie będz:e oddany żadnemu inne
mu panu ani księciu".

Jako członek Rządu odrodzonej 
Rzpltej mogę Panów  zapewnić, że 
nie znajdzie się taki Rząd. któryby 
mógł o tern zapomnieć. Pamięta
0 tem rząd prem iera Grabskiego. 
Jestem przekonany. *  n c  potrzebu
ję tego tłumaczyć, że czetn byli
ście w  -przeszłości, tem pozostanie
cie i na przyszłość. A więc nietyl- 
ko ostoją Polskości na wschodzie, 
ale i puklerzem, tw ierdzą, w Zna
czeniu strategićznem. poliityczfiem
1 g o -sP o d a rcz em .

Na cześć rycerskiego Lwowa, 
bohaterskiego grodu, w noszę toast 
\V ręce długoletniego, zasłużonego 
kierow nika, prezydenta Neurrimna. 
Miasto Lwów niech żyje i

■bowiiąizatiiom. Dzienniki donoszą
dalej, żę w pałacu Castigiijomeffo 
dokonano rewizji, przyczem obło
żono aresztem  'klejnoty o w yso
kiej wartości. Pisma stwierdzają
dalei, że Castiglioni jest obyw ate
lem włoskim, dyrek tor Nau-mann
węgierskim, a Goldstein n iem e- 
ckhri.

Wiedeń, 29. września O d ,  G-
L.) „Neue fr. P resse” donosi, że 
za dyrektorem Castiglionfego Nou- 
mannem. który obecnie baw; w 
Budapeszcie, oraz za Goldsteinem 
bawiącym w BeHin‘e wysiano li
sty gończe. „A-rbeiter Zekumg1' do
nosi. że re feren t p rasow y  Casti- 
©lioniego Leon L ederer pozostaje 
pod nadzorem  policyjnym, ponie
w aż podejrzany jest o wdział w u- 
siutięciiu aktów  Banku depozyto
wego. Lederer tłum aczy się, że 
działał w  mysi poleceń swego 
przełożonego. Lederer b y ł dawniej 
korespondentem  „Berlón&r Zei- 
tuitg", następnie po p.rzęwiroc'e 
przystąpił do partji kom unistycznej 
i założył w porozumienia z rządem 
sowieckim pismo „Der W eg vou 
Osten”. Jego zapatryw ania poe
tyczne nie przeszkadzały mu jed-

HERBATKA W  WOJEWÓDZ
TWIE.

Po obiedzie w  r a t u s z u  odjechał 
p. Minister 4R- -t?&łą_ęu wojowóclz-( 
kiego n a  herbatkę w ydaną n a  Jeg o ’ 
cześć przez p. wojewodę Zimnego.

Min. gen. Sikorski w  Staui- 
słew aw ie.

Stanisławów, 29 września. (Tel. G.
I..) W  dniu dzisiejszym przybył d o  S ta 
nis ławowa Min. sp raw  \vojsHt. gen. Si
korski.

Pan  Minister by! uroczyście wi
tany  przy pierwszej bramie tryumfalnej 
ną terenie miasta p r s sz  komendant*, gar- 
IWzmiu pilik. Jasińskiego. NaiStępnilc p. 
Minister udał się na błonie pod miastem, 
gdzie odbyła  się Msza połowa, poczem 
nastąpiło  pośw ię;enie»chorągwi 4S pp. i 
sz tandaru  0 pułku ułanów kaniowskich.

Na przemówienie obu dowódców pan 
Minister odpowiedział k ró tką  żołnierską 
mową, w zyw ając , aby  chorągiew' po
święcona obecnie nie by ła  symbolem o- 
fiar, lecz zaw sze  zw ycięstwa. P o  prze- 
miówieriiu ^biftistra1 nastąpiła  w z ru sz a 
jąca chwila składania prze? ca ty  pułk 
zbiorowej przysięgi na poświęcone godło. 
Zakończeniem uroczystości była  deiila- 
da na ale-i ułanów kaniowskich, po-d po- 
mn itt i em gr u n w a 1 d-z kim.

Defilada w ypad ła  świetnie. Następ ' 
nie pan Minister udał się do w ojew ódz
tw a, gdzie udzielał audiencji. O godz. 2 
odbył się obiad żołnierski w  koszarach 
48 p. p. oraz poświęcenie T ea tru  żoł
nierskiego. P an  Minister udał się na o, 
biad żołnierski do ujeżdżalni 6 p. u ła
nów, zaś o godz. 3 popołudniu odbyło 
się w  kasynie  oficerskiem 6. p. ułanów 
śniadanie, w czasie k tórego pułk. Roża- 
łowski z w r ó c j  się do pana Ministra, 
dziękując Mu za zaszczyt p rzybycia  na 
św ięto  żołnierskie,  Stawiając pana Mini
s t ra  za w zór cnót żołnierskich. \V imie
niu Ministra odpowiedział gfent R ozw a
dowski. O godz. 10 wieczorem odbył się 
raut. w ydany  na cześć Ministra przez 
•wojewodę w sali kasyna polskiego.

——-— o -
, Komenda mkista L w ow a komunikuje, 

że na specjalne życzenie patia Ministra 
sp raw  w ojskowych W ład ys ław a  Sikor
skiego. k tó ry  odjeżdża ze L w ow a we 
wtorek , dnia 30. września  br. o godz. 
20.10 oficjalne pożegnanie nic odbędz;c 
sie.

KRY YCZNA SYTUACJA WOJS 
HI Z' AŃ3KIC-1 W MAROK U.

P aryż , . 9  września (Tel. G. L ) 
Wojska hiszpańskie podjęły po- 
nown.e o!enzywę w Marokku. Pow  
stancy ednak stawiają tak zacięty 
opór, że gen. Primo di Riwera 
w , ostatnim komunikacie określił 
położenie armii hiszpańskiej na róż 
nych odcinkach jako bardzo kry- 
iyczne.

MEKKA A ĘTA PRZEZ WA
CH \ b  IT Ó A ?

Wiedeń 23 wrzesn a. ,T 1. G L. 
..N. Wien.r Acendblait* poda 
wiadomość z Kairu, według które 
potwierdza ą się irfo ir.a e o za
jęć u Mekki przez Wachabitow.

Londyn 29 wjześnia. (Tel. G. L 
Peut r ogt: sza tel gram król 
Husseina, da owa y z Mekki poc 
datą 28 brn., stwierdzają y, że sy 
tuacja j :s niesłychanie poważna. 
D tycliczas jednak n e ma wiad )- 

, mości o zajęć u Mekk .
■ -........o - - -  -

SKŁAD DELEGACJI FRANC. DO 
ROKOWAŃ Z : 1EMC.AMI.

Paryż, 29 września (lei.  G L.) 
Ustalono skład delegat ji francuskiej 
dorokow ń ekonomicznych l  Niem
cami Na czele delegac i s o mini- 
ter handlu Raymldc Członkami są: 

Serrys. S:ydou przedsta iciel mi- 
nisteistwa spraw zagrań., Buisson, 
przcdstawici 1 m nisterstwa finan
sów, Guilloi, przedstawiciel mir i- 
sterstwa r^bót publ., LeFav;e, przed
stawić.el minitteistwa rolnictwa i 
Picquart, przedst ■ wiciel m nister- 
stwa pracy. Pozatem do delegacji 
należy wielu rzec o nawców.

Berlin 29 września. Dziś w ie
czorem wyjechali do Paryża dele
gaci niemieccy dla prowad enia 
rckowań z Francją. Rokowania ,roz>. 
poczną się jutro rano,

 o---

WOJNA Z WOjNĄ.
Genewa, 28 wrześ; ia. (Tel. G. 

L.) Na dzisiejszem posiedzeniu ko
misji prawniczej delegat grecki 
PJitis  złoż ł  sprawoz ianie w 
kwes‘ji klauzul aibitrażowych i c-  
świadc<ył, że celem usunięcia raz 
na zawsze wojny zaczepnej wpro
wadzono obowiązkowy arbi.raż 
w kwes ach politycznych i pra
wniczych. Dla rozstrzygania kwe- 
s j i  prawniczych kompetentnym 
fest rniędzynarod wy Trybunał w 
Haćz , dla kwestj; politycznych 
Rada Ligi Narodów, klórej bezpo
średnia działalność może być za- 
s ąp ona przez różnego rodzaju po
stępowanie arbirtżowe. Sędziowie 
rozjemczy mają przestrzegać rie-  
tyle bezwzględnej sprawiedliwości 
le słu zności celem uzyskar ia po
koju za w zelką cenę.

» 1 -o .......
RZĄD NIEM. ZNOSI OGRANICZĘ 

NIA DEWIZOWE.
Berlin, 29 września. (Tel. G. L.) 

Urzędowo donoszą, że rząd Rzi szy 
zniesie ograniczenia dewizowe, gdy  
tylko układ w sprawie pożyczki 
zostanie podpis ny. Działalność ko
misarza ciewirowego zostanie ukoń- 
zona w d n  u 30 września b. r. Do 

czasu wycaśnięc:a zarządzeń dewi
zowych, funkcje komisarza spełniać 
będzie minister gospodarki Rzeszy.

Jui nadeszły
Ostatnie Nowości na kogtjamy, 

płaszcze i saku te damskie  
do MAtlAZYNU

Antoniego UW1ERY
L W Ó W . u l i c r  H A L I C K A  1 0 .

wlązanśu tych przedsiębiorstw  Ca- nak  w objęcliu. stanow teka szefa
stiigłioni zdóla sprosfać swoim z©- ■ prasow ego u Castógłionieso.
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OSTRZELIWANIE POCIĄGU.
(Telefonem od iiiiszego koresp.) 

Warszawa, 31 września. (Z.) 
W ' nocy z niedzieli na poniedziałek 
by} ostrzeliwany paciaj; osobowy, 
wychodzący z Krakowa do Krynicy. 
Sprawców nie wyśledzono, Jedna 
z kul wybita szyby wagonu lii Ki. 
Ten sam pociąg w innem miejscu 
obrzucony został kamieniami. Oba 
te napady w yw ołały wśród licznych 
pasażerów  duży popłoch- 

 o---------
WIEDKN CENTRALA BOLSZE*
WICKA DLA FŁDN. EUROPY 

Wiedeń, 29. w rześnia. (Teł. O. 
L.) „Neue fr. P resse"  donosi z Ge
n ew y : Stafe Biuro Eirtenty mię
dzynarodowej w  111. m iędzynaro
dów ce podaje do wiadomości w y 
niki badań przeprowadzonych w 
sprawie działalności III. m iędzyna
rodówki w  krajach bałkańskich. 
III. M iędzynarodówka usiłuje pod
burzyć p aństw a bałkańskie jedno 
przeciw drogiemu i nadużywa go
ścinności A ustrii Wiedeń jest cen
trum działalności trzeciej między
narodówki dla kom unistów bał
kańskich i filia dla kom unistycz
nych stronnictw  Jugosławii, Buł
g arii W ęgier j Rum:unij,k Znajdują 
się taim pew ne oddziały sekretaria
tu propagandy dla Europy zachod
niej, oraz sekcie grup m iędzynaro
dowych. W  Wiedniu odbyły snę 
w  ostatnich dniach lŁczne konferen
c ją  bolszewickich agentów . P rz e 
wodniczył konferencjom Egerowt, 
szef jednej z armii bolszewickich, 
k tó ry  w tym celu przybył' specjal
nie do W iednia. Na konferencjach 
omawiano plan daiałanlia w  pań
stw ach bałkańskich i na W ęgrzech. 
Sprawozdanie stwierdza, że III. 
M iędzynarodówka iii a "bardziej z a 
graża pokojowi w  Europie, a dzfieje 
się to w' chwili, gdy Liga Narodów 
stara się o pacyfikację Europy. 
Spraw ozdanie w zyw a do wydania 
zarządzeń. k tóreby  udaremni ty
dtzałalność komunistów i apeluje do 
rządu austriackiego, aby usunął ich 
z W iednia.

■ii.■ ii .Q - ......—

F ro n iM  t e f m f l c z n a .
— Król Albert belgijski w ran z  mał

żonka opuścił Londyn, g d d e  baw ił kilka 
dni incognito. P a ra  kró lew ska zwiedziła 
w y s taw ę  w W e.nblsy  ora* w izy to w a ła  
swoich angielskich przyjaciół, między in
nymi król złożył p ry w a tn ą  w izy tę  pre- 
w jeiow; Mac Donaldowi i pozostał u 
i i<’go na herbacie.

— Min. Theun.is p rzy ją ł  na posłucha
niu posła po lsk ieę j  Sobańskiego, k tó ry  
przenosi sie na now e .stanowiska do Ma
drytu . Audiencja miała cha rak te r  b a r 
dzo serdeczny.

— Jak  słychać  król Aleksander ma 
przylać na audiencji Stefana Radicza.

—  W  Gruzji trw a ją  nadal k rw a w e  walki. 
W  ostatnich dniach sow ie ty  wysłały na 
Kaukaz 60 000 ludzi. G łówne siły  Gruzi
nów  skoncen trow ały  się w górach na 
północnej granicy.

— Anatohjska ag. telegraficzna za- 
j r z i c s a  u rzędow o wiadomościom poda- 
nvin przez prasę  zachodnią, jakoby  T ar-  
ćja zamierzała przyjść  z pomocą po
wstańcom gruzińskim.

— 'V  Delphi o tw a r ty  został kongres 
iflekgaiów wszystkich sekt religijnych. 
P rz y b y ło  300 delegatów. Celem kongresu 
je<t wynalezienie środków  na osiągnie
cie porozumienia pomiędzy Mahometa
nami a Hindusami.

— „JrmmaT drwosl * Lizbony, że na 
jednej z ulic eksplodowały  dwie bomby 
dynamitow e, raniąc w fe'c osób i w y rz ą 
dzając ZTMiezne szkody.

Oddział arm^ Czekja.nga sp lądro
w a ł zakłady fiiji Standard  Company. 
Z tego powodu został w ysadzony  na ląd 
oddtsiał m aryn arzy  amerykańskich, k tó 
r z y  rozbroi!1 Chińczyków. Jakich zastali 
w  zakładatc i objęli 3traż nad bezpie
czeństw em  zakładu.

ZACIĘTE WALKI CZARNYCH Z HASMONEĄ -  POGOŃ BIJE D W U 
KROTNIE REWERĘ — WYNIKI TOZALWOWS 1E

Lwów, 30. września.
Ostatnie * ,wu-y o misuz. A .1., 

który, h świadkiem był Lwów, 
Przemyśl i Stanisławów zmieniły 
f zjognornję tab li mistrzostw. Na 
p erwszetn miejscu znajduje się 
obeonie i ogoó a za mą kroczą 
Hastnonea, Czarni, Lechja, Polooja 

Rewera. C arni swern pięknem 
nieci zie In em zwycięstwem nie tyko  
sroprawili szanse Pogoni le c z r .w -  
n eż osiągnęli coś, co więcej jest 
warte: wielki sukces moralny i sze
reg nowych sympatyków Bo dziś 
sobie ir eba powiedzieć, i i  powo
jenny kryzys, te najczarniejsze d a 
Czarnych la a minęły i nie wrócą 
więcej, że drużyna ta z matchu na 
match lersza, .silniejsza, techniczni- 

oskonals -.a a że też z miodych 
sił łię  składa rokować jej można 
najpiękniejszą przy:-złość. I kto w e 
czy nie w następnym już loku 
i następnych bojach o  misttzostwo 
ci niedawn dostarczyciele punktów 
i brani .'k dla bezlitośnego prze
ciwnika nie s aną się arcygroźnym 
konkurentem dla swego vls i  v s  
ze Stryjskiej drogi? Czystym tym 
amatorom spertu życzyć tak trzeba 
i jak długo r,ie zejdą na krzywą 
choć wygodnies^ą inję zawodow
stwa zaws e mog j być pewni sym- 
pati u prawdziwych sportowcófv.

Świadomość ważności sebotn e- 
g o s p o t  ania ścią nęła 4.' OJ w - 
clzó v na boisko w Kizyuczycach. 
Ma eh ten
HASMONEA-CZARNI 1.0 (0:0] 
rzy tósi szczęśliwe zwycięstw > 

gospodarzom, którzy o jotę moi,  
leP'G gra i- Bezstronnym jednak 
widzom dostarczył on nudnej ko
paniny z ddpowiedną dozą bruial- 
n ści, symulowanych koniu ji, kió.e 
zawsze a s ec alnie na tem boisku 
trafiają do gardzieli podnieconych 
domuwn ków i zam eoiają park 
gier na p zybytek krz ku. Na la
kiem tle walczyły ob e drużyny 
zacięcie, p zyczem  w pierwszych  
dw u dz iesu  minutach pizeważaii 
gospodarze. Szóstka obronna C ar- 
nych pracuje energicznie i gra wy
rów: uje się. Szanse obustronnie 
nie w> korzystano. O ekaw a a tak
tycznie marna obrona wol ego u 
Czarnych, która o mato nie kończy 
się goalem. Trochę rf iu ló w “, pa*ę 
ataków —  pauza.

Z gwizdk em Hrsmonea zrywa 
się i u rz. muje się przy piłce. 
Trema gracz/ i atmosfera r.a try
bunie dochodzą do maximu,n. Pod 
koniec tempo rośnie, Chmielowskie- 
g j  strzał oobi a Weisglass, zamie
szania pod obu bramkami, na 7 
minut przed końcem Birnbach II. 
po rzu, ie z rogu zd bywa jedyną 
bramkę dnia. Czarn nadużywają 
dly jeszcze kilka razy i objektywry 

sędzia p. Decowski kończy grę. 
Wyróżnili się w niei Witkowski 
i trójka środkowa Czarnych, u prze
ciwników cb ona i nieziówrany 
Schneider. Steuerman i Werter sta- 
a ą się o zdobyde niepopu arnośc . 

Hawling i Kmiciński, gdy przestiją 
fair grać, grają i  e i szkodzą swoim. 
Rogów 4 : 4 .

Pod słabemi więc dla Czarnych 
auspicjami przy znowu czierot - 
eięcz ej publiczności odbył się na 
ich boisku r.wanż:

CZARM HASMONEA 2 : 1  (1 :1 )
Pier esi z La igerem na prawem 

„krzvde i Wójc.kLm na środku, i

ataku, d ud.y z Mohrem na miejreu 
'v ertera i We smin-ra zamiast 

W d  gla a W fierws c. połowie 
C.arni góru ą przez 4 minut. Tra
cą ki ka sz.,ns, Z2dz w; :.ą r.at - 
miast s artem, ■ topp gem i lotno
ścią. Atak ich ma jeszcze pewne 
wady i niedociągnięcia. Pomoc za 
m d o  wspomaga rapa i a obro a 
gra nieraz lekkomyślnie , bczmyś - 
nie, ale to wszystk . mkni- wobe 
wielkich postępów niedzielnych 
zw ycięs.ów . W 35 m. Wó.cik po
pi aA/ a strzał Chmielo wskiego lecz 
uż w 6 min u: późn e; obrona pa- 

zwcla z całym sp o k o jm  prz-b tc  
Mohrowi pcI boiska z piłką i oc-  
dać z dwu kroków nieuchronny 
strzał. Czarni speszeni. Po przer
wie za b era ją s  ę porządnie do r - 
boty, atakują zawzięcie, ataki prze
ciwnika lkwiduje W nni.ki z gra
jącą fair obr.ną. Wysiłki uwieńcza 
goal Millera z karnego w 33 m. 
za faul Birni acha. Potem już gra 
z m niiszą  przewagą C amych, 
Hawlinggianawet nazwUke izw y-  
c ię t w o  gospodarzy odgwizduje 
doskonały sędzia p. Rutkowski z 
Krakowa. Na linji sędzi ;wa!i pp. 
dr. Liebhardt i Grzyb, ten drugi 
obrażony na sędziego o mdwyrę-  
żone swe p:estige zeszed1 z boiska 
w czas e gry. Nie pozostan ę to 
zapewne b .z  dalszych konsekwen
cji R gów 4 : 1  dla Czarnych.

Na koniec siówec ko : od adre
sem naszych „apostołów" pr fe- 
sjonaLzmu. Dl u diużyny nie wy
starczają „cenni‘‘ gracze a dia u i r 
dzów t m bardziej. Przy d Tszem 
kompletowaniu szeregów, zalecić 
by należało wyt ?yma szego środ
kowego pomocnika, kióry umi 
grać głov, ą. skrzydła szybsze i od- 
v. a n iesze i lewego łącznika-gra- 
cza. Całość zaś cich-zą, nawołującą 
się, gdy już tak irzeba popclsku-  
słowem mn ej m s rzów a więc i 
graczy w rodzaju Schneidra. H - 
cha i Redlera. Ostatni import z 
Crech, Mohr, byłdru ą po Steuer- 
mame kulą u nóg napadu biało- 
nicbieskicli. A że dumę ma wielką 

] więc strofuje i gra zy i sędziego, 
widocznie wyżej ,ceniony" w  kłu
ta e od innyih. Ale debiut jego 
srodze zawiódł a na trybunie po  
matchu usłyszałem o nim znane 
niemiecke: „Der Mohr hat seine 
Schuld getan, der Mohr kann ge- 
hen" A jakże I

St. M.

Sprawozdanie z !ek: oalletycz- 
nych zawodów podam? dla baku  
m eisca w następnym numerze.

LECHJA-POLONJA 1 :1  (0 :0 ).
L chja zawodami tem i w Prze

mysłu utrwaliła swe m ejsce w 
mistrzowskiej tabeli. Sędzia p. 
N ćdzwirsk I.

Pogoń—Rewera 5:0 (2:0) I 5:0
(2:0). Pogoń gościła prz.z dwa dni 
w Stanisławowie skąd wywloiła  
4 pur.kty bijąc gospodarzy.

W KRAKOWIE w walce o pun
kty faworyci odn eśli spodzlćwan. 
zwycięstwa, przyczem ztdziwia  
wynik Cracoyi! z Olszą, kfóra d«ń 
pauzy przegrana 0 : 1  wygrała 5:1 
Wisła pobiła Wawel 3:0.

t
Czechosłowacja—Jugosławjł 2:0 

(1:0). Zawody powyższe rozebrano 
w Zagrzeb u.

P r z e g l ą d  g i e ł d o w y ,
Lwów, 30. września.

(In) Martwota na rynku elektów 
deszia w tygodniu ubiegłym do 
punktu kul;,,i acyjntgo. Z każdym 
dn em kursa akcji i to wszystkich 
bez wyjątku staczały się coraz ni
żej — doprowadzając d j nTnimal- 
n, j granicy wartość giełdową pa
pie/ów ^naipoważnLjszych naszych 
przeds ębiorstw przemysłowych i to 
na a et najlepiej prosperujących (jak 
n. p. Chodotów, Chybie, Przeworsk, 
które to towarzystwa akcyjne prze- 
m; słu cukrowniczego wcale nie od
czuwają cgolneg /  kryzysu gospo- 
darcz go). Przyczyną tego og lnego 
spadku akcji jest przedewszystkiem 
zniechęcenie publiczności, która do
znawszy tyle zaw dów w próbach 
lokowania gotówki w akcjach, zu
pełnie giełdą się nie interesuje, po
zostawiając jej losy w rękach spe
kulantów zawodowych. Spekulacja 
zaś zawodowa uprawia — powie
działbym „eon amore“ — grę ,a la  
taisse", oddając papiery w jednym 
dniu giełdowym na t g  by je już w  
następnym taniej odkupić. Lecz i 
gra taka ma swoje granice. Kursa 
papierów doszły znowu po kilku- 
nastodniowej nieprzerwa-ej baisste 
do tak śmiesznie niskiego poziomu, 
że trudno wprost uwieizyć w dal
szą ich zniżkę. Zbliża się też czas 
przewalutowania akcji na z ote, 
który wywoła niewątpl wie większe 
zainteresowanie u publiczności na
szymi papLrami i żywszy ruch na 
giełdzie. Do tak daleko idącego 
sceptycyzmu, jakim wyróżn ają s ;ę 
c o d d e in i  sprawozdania giełdowe  
„Słowa polskiego", przepowiadają
ce stale w ciągu lygodnia dalszą 
zniżk; papierów, wywołując tem 
może bezwiednie popłoch wśród 
posiadaczy akcji, niema zaiem po
wodu.

Sanacja stosunków giełd wych 
leży niewątpliwie w inieresie sana- 
c i stosunków gosr.odarczyc : i dla
tego rze zą prasy uiezaw słej jest 
zwalczanie wszelkich niezdrowych 
objawów na gi*ldzie efektów. Takim 
to objawem dla życia giełdowego  
wprost zabójczym je t pozostawie
nie losów giełdy w ręku spekulan
tów g ełdowych, zwłasz za speku
lantów „a -la baisse“, którzy dla 
swych chwilowych zysków obniżają 
wariość majątku narodowego, de- 
ptOwadzając n. p. do tego, że w  
c ągu kilku tygodni wartość cukro
wni Chodorowskiej obliczona wedle 
kursów g ełdowych z sierpnia b. r. 
na 9 milionów złotych, zmalała do 
Sumy 5 milionów złotych (m ljon 
akcji po kursie obecnym 5 zł.), choć 
wiadomą jest rzec-ą, że wartość 
substencjonalna tej cukrowni wiaz  
z dobrami do niej należącymi jest 
kilkakrotnie wyższą, a rentown. ść 
jej również stale wzrasta- To samo 
odnosi się i do większości innych 
papierów, tak, że rzeczowo zniżka 
o tatnla niczem uzasadnioną niń jest, 
a jest ona wynikiem zwyczajnej gry 
spekulacyjnej. Tej grze s ekulacyi- 
nej przeciwstawić winny s * ą  siłę 
poważne instyt-cje bankowe przy 
pomocy B nku gospod. krajowego, 
by zapobiec dalszemu nisz.zeniu 
wartości.

REDAKCJA „GAZETY LW O W 
SKIEJ" OCENIAC BĘDZIE NA SW yC H  
SZPALTACH NO W E W YDAW NICTW A  
JEDYNIE TYLKO W Ó W C ZA S, GDY 
ONE NADSYŁANE BĘDA W PRO ST  
PO D  ADRESEM  REDAKCJI, NIE ZAS 
JEJ POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKÓW .
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Kronika.
Wtorek, 30. września; rzym. kat. 

Kie lonćma; ar. kat. Sofii.
- o —

Do Rady Min. wpłynął projekt usta
w y  o obronie obyczajności publicznej. 
Ma on na ceiu określenie ncmn p ra w 
nych w watce z zepsuciem T,v słowie, 
druku oraz lokalach publicznych.

W ministerstwie spraw zagr, referat 
Ligi Nar. — jak donosi „Prz. Wiecz.1' — 
obejmie p. Komarnicki. sekre ta rz  po
se ls tw a w Belgradzie, k tóry  należy do 
składu obecnej delegacji polskim przy 
Lidze Narodów.

Kandydatem na następcę po pośle 
rumuńskim p. Florescu jest p. Carp. w i
ceminister spraw zety. Rumunii.

Dr. Wacław Morac/.cwski, wysoko 
ceniony lekąi z, l i terat i znaw ca sztuki 
powrócił do "w o w a .

Komisja rozjemcza w rdufa  w sp ra 
wie strajku rouotników .portowych w 
Gdańsku orzeczenfc. według którego 
place robotników portowych wynosić 
mają 10 guldenów dziennie. 'Zarówno 
pracodaw cy jak też -robotnicy roz itrzy- 
ginęcie to odrzucili, wobec czego strajk 
v  percie gdańskim trw a  w dalszym 
Ciągu

Kaplica gimnazjum polskiego w Gduń ■
sku zestala  poświęcona wczoraj

W Min. oświecenia publ. odbywają 
sie narady  nad projektem rozporządzeń 
w ekohawćzycb do us taw y  o szkolni
ctwie. dla mniejszości narodowych. P fo -  
jck, odnośny jest już prawie zupełnie 
wykończony.'

Pocztową komunikacie lotniczą za
prowadzono- między W arszaw ą  a An
gorą.

Lidja Lipkowska, śpiewaczka św ia to
wej s ła w y  i primad inn.r teat.lpw zag ra 
nicznych, jak: O pery  MarjeńsKiej w P e 
tersburgu, L i  Scali w Mediolanie. Grand 
Opery v P aryżu ,  oraz  pratoie w szy s t

k i c h  wielkich oper amerykańskich, w y 
stąpi we Lwowie z wlasnvin koncęrtęm^ 
we czw artek  2. października b r ” Znc.kc-* 
n.,ita a r tys tka ,  k tóra  w  ubiegły in tygo-" 
dmu dwukrotnie z r iezw ykłem  powodze
niem śpiewała w W urszawie, wykona u 
nas duży  program, obtim ujący 3 grupy 
k tm ro zyc j i  rozmaitych sty lów  w kost iu 
mach danych epok.

Wyrok na mordercy metrop. Jerze
go. W  sobotę w  godzinach popołudir - 
wych w arszaw ski '  sąd okręgow y wydal 
w yrok w  sprawie zamordowania Me
tropolity Jerzego i skazał Szmai agćn 
L a ty sze”  ę na zasadzie art. 435 pkt.3  
na 12 lat ciężkiego wiezienia oraz nu 
Poniesienie kosztów sądowych.

Polskie Towarzystwo Politechniczne
iczpoczyna we śr.oję Jnia !. październi
ka br. z imowy sezon odczy tow y w y k ła 
dem z przeźroczami p. dr. W ik to ra  
Grafa z Moiiachjuin p. t. „O am erykań
skich i europejskich turbinach w odnych1*. 
Z row< du nieznajomości p rzez pre legen
ta języka polskiego, wykład wygłoszony 
będzie w języku niemieckim. Początek  
w ykładu o godz. 6.15 wiecz. W  niedzielę 
dnia 5. października br.  zamierza Polskie 
T o w arzys tw o  Politechniczne urządzić 
w ycieczkę swoich członków do Dasza- 
» y  celem zwiedzenia szybów  gazowych 
i urządzeń do odprow adzania  gazu ziem
nego. W ycieczka w y ru szy  z głównego 
dw orca  w e Lw ow ie  pociągiem osobo- 

ym o godiz. 7.10 rano do S try ja ,  po
czerń podwodami do D aszaw y. P ow ró t  
do L w ow a tego samego dnia o godz. 
1S.25 W  w ycieczce  inogą w ziąć udział 
członkowie z rodzinami i wprowadzeni 
p rzez  nich goście. Zgłoszenia i zapisy 
przy jmuje sek re ta r ia t  Polskiego T ow a
rzy s tw a  Politechnicznego do środy,dyhf 
!. października br.  w godźiaach od 5 do 
7 wiecz.

Związek Oficerów Rezerwy W P.
zwołuje na dzień 5. października b. r. 
o god e. 10 przed poł. w sali Instytutu 
technologicznego p rzy  u!. B ouria ida  we 
Lwowie walne z g o m a J z e n ie  członków. 
Związek w zy w a  vvszvstkicn cńcerow  
rezerwy W. P. J o  licznego udziału, 
Szczególnie jawić się maja ouc-. rowie 
n łodsi do stopnia kapitano włącznie.  
Kota zamiejscowe w yszlą  ile możności 
twych deiegatów,

(t) Włamanie do sklepu jubilerskiego
w Drohobyczu. Dziś w  nocy rttezr.aiii 
Włamywacze po rozebraniu sufitu piw

nicy, znajdującej s ę  nad magazynem
jubilerskim Jonasa  Habcim am a przy 
ul. Stryjskręj 7 dostali się do wnętrza, 
rozbili ogniotrwałą kasę i skradli w.ei- 
ką ilość biżuterji ztntej ; srebrnej. Z nie
wiadomych powodów porzucili w szy s t
kie drobne srebrne  przedmioty spako
wane już w walizy i zabrali ty lko .zło te .  
Właściciel magazynu był podówczas w 
Samborze.

(t) Krwawa noc w Lesienicach. W
niedzielę odbyw ał się w Lesienicach 
ruski festyn na dochód tamtejszej ,,Pro- 
św ity“ . Gdy o północy popity tłum w y
prawiał krzyki i gw ałty ,  w ezwał ich 
posterunkow y do rozejścia się. 'Towa
rzys tw o"  napadło na posterunkowego i 
wójta Szczepańskiego, pobiło ich i zmu
siło do ucieczki. Obaj zamknęli się v. 
mieszkaniu, k tóre  itłum zbombardował 
kamieniami. P rzy by ły  ze Lw ow a oldziaf 
konnej policji pod dow ództw em nadko
misarza -Bązylewkiza A z,prószy ł rozju
szanych boryteli . Aresztowano 8 pro
wodyrów.

(t) Cztery wypadki przebicia nożem
iniuiy miejsce wczoraj we Lwowie. Wil
helma Emeriego. lat 16. napadli pod r e 
stauracją  Dekcra przy  ul. Kopernika 
czterej osobn ey i porań Ii go niebez
piecznie nożami. -  Józef Masełek. L e 
karz. dostał od nieznanych mu napast
ników groźne pclrnięcie w płuca. — Nu 
Podwalu  ra r rony  został nożem Wilheim 
-Hell.mu.th. — W  tw arz  inożem dostał na 
u!. Jakóba Hermana Józef Czopa, rebot-  
liik garbarski ze Zniesienia. W e  w szy s t 
kich wypadkach napastnicy nie zostali 
schwytani ; pozostali nieznani. Rannych 
odw ozło Pog!atowic ra tunkowe do szp’- 
tala.

(t) Wielka kradzież z włamaniem. Do
nreszkania  Stefanji T rzec iesk :ej p rzy  
ul. Cetnerowskiej 33 włamali się nie
znani sp raw cy  i wynieśli w szystka  g a r 
derobę ,i bieliznę wartości 3.000 złotych.

(t) Do zakładu fotograficznego śp. Ja 
worskiego próbowali zakraść  sie wczo 
raj popołudniu jacyś osobnicy i już o- 
tw orzyh  wejściowe drzwi. Spłoszeni 
Przez przechodni uciekli.

<tl p™  ąąfnne i - hlip do nieprzy
tomności dziecko kilkuletnio znaleziono 
w zaroślach na górze Wóleckiej. W  pe
wnej odległości od dziecka a resz tow ał 
W y d any  w y \v !adtovca policyjny 45-łet- 
nią Agnieszkę Dudę. silnie podejrzaną o 
porzucenie pokaleczonego chłopca. P o 
gotowie ratunkowe odwiozło chłopca 
do szpitala Sw. Zcfji.

(t) Zgwałcenie. 20-łetn’ Adolf W iś
niewski. odicwacz metali, zgw ałc i ł ’ 12- 
letnią Annę Szpuuar. zam. przy  ul. Ma 
rii Śnieżnej, w mieszkań u jet koleżanki 
Jadwigi Różyła  przy ul. Lw a l l a .  W iś
niewskiego aresztowano.

Ot) Nocny awanturnik. Michał Eato- 
' / ' i i s k i ,  zam. p t / v  ul. Szeptyckich 39, 
upiwszy się. pobił właściciela res tau 
racji przy  pl. Bcriia.rclytiskón 9. Adama 
Tarnawskiego. Katarzyńskiego osadzo
no  w aresztach.

ft) Dzieckf 1 roczne skradziona  
Stcfenji Klucznik, żonie murarza, zam. 
na Zniesieniu 155. Dziecko zabrała je
szcze w sobotę kobieta, mianująca się 
Marja Derlait, idąc rzekomo na spacer.

(t) Aresztowanie niebezpiecznego 
| włamywacza. Na pl. Oufuchowskieh a- 

resztowawb znanego w  całej Polsce wła 
myw acza , Jania Kowalskiego zw. Kal- 
kicwiczcm, lat 24, pocliodzącego z pod 
Lodzi.

(t) Za kradzież bielizny i butów w
magazynie wojskowym na Fibpówce a- 
rcsztowniiio wczordj P io tra  Panka. 
Część skradzionych rzeczy1 skry ł Palik 
na opuszczonej cegielni obok Poliuianki.

Czytajcie
,Szcziitkai(

O K A Z Y JN A  SPRZhDAŻ JESIEN- 
NYCH I ZIMOWYCH MATE- 

RJAŁÓW N a  UBRANIA, PALTA 
MĘSKIE I PŁASZCZE DAMSKIE 
ROZPOCZYNA Z DN^EM 1-G * 
P. M. K A T O LI C K A H U R T O 
W N I A  T E K S T Y L N A  W  
RYNKU 45 (dom narożny ul. Gro
dzickich). ULGI W  SPŁATACH.

TKTOBEC poj'awienia się  o d e z w
i af.szów Chrześcijańskiego  

Zjednoczonego Komitetu W ybor
czego z kłamliwym zarzucam', j a 
koby koszta administracji K -sy  
chorych m. Lwowa w ynosiły  90 
proc. dochodów K iy  chorych a 
tylko 10 proc. s b  dla cho.ych  
; na fundusz rezerwowy — pomi
jając inne nieprawdziwe za ż u ty  
spowodowane demagogją wybor
czą, stwierdza s ę, ie  w  Kasie 
oho ycn koszta administracji w a
hają się między 8 prc. a 10 prc. 
ogólnych dochodów Kasy, a cała 
reszta w pływ ów  obracaną je st  na 
zasihłi i świadczenia dla choryc .

Fonieważ ta o zczercza k rn- 
panja przynosi szkodę instytucji 
i szarpić godność członków Ża
rz d u ,  któizy bezinte esownie i 
of arnie p'aeują dla dobra insty- 
u  ji — Zarząd Kasy wnosi prze

ciw oszczercom ..kaigę do S ą d u  
karnego. • 5o77
Za Zai ząd Kasy choiych m .Lwowa  

JAN SZCZYREK, prezes.

Z  teatrów lwowskich.
Repertuar Teatru W ielkiego:
Wtorek 50. bni. „HugenocT*. *- 
Środa 1. października; T ea tr  zam 

knięty z powodu generalnej próby ze 
„Złota Renu11.

C zw artek  2. paźdz. „Złoto R cnu“ 
W agnera  (premjera).

P ią tek  3. bni. „K-iiński'1 Bafuckie- 
gę (premjera).

Repertuar Teatru Małego:
W torek  30. bm. „Prof. Klonow“. 
Ś roda i.  października „Sześć postać'. 
C zw artek  2. paźdz. „Prof. Klonow". 
P iątek  3. paźdz. „Prof, Klonow".
Repertuar Teatru Nowości:
W torek  30. bm. , Pa jacyk 11.
Środa 1. pażdiziernifa „Pajacyk* 
C zw artek  2. paźdz. „Frasaióta11 (w y  

stęp Ostrów sinego).
Piątek 3. bin. „Pajacyk"-

8‘upo Koncertowe
iii. Tuerha

Czwartek 2. października 1924

LIDJA LIPKOWSKA
Primadon la Teatrów 

Maryeńskiego w Petersburgu,
G and Opery w Faryżu,
La Scali w Me Ijola ie,
Covent Garden w Londynie 
Mfetropoiitain Opery w N. Jorku, 
Monte Carlo i t. d.

B ile ty  u Seyfartha. 5636

Z s a l t  sa d o w e) .

MŁODOCIANI KOMUNIŚCI PZED 
SĄDEM.

Lwów, 30. września.
(H) Dzsiejsza iozprawa rozpo

częła się przestachanien aspiranta 
policji Łabiaka, na którego przy
jazd irybunal trzy d. i czekał. Ze
znania świadka dały jednak pew; e 
rczczarcwanie. Nie zeznał on wła
ściwie niczego stanowczego. Opo
wiadał. h storję aresztowania oska 
rżonych i dochodzeń policyjnych w 
tej sprawie, ( rzeczą : kategorycznie 
ak-oby^ podczts przesłuchania nad 

oskarżon)mi się znęcał. Następnie 
wciągnęli . b oń:y świadka w o- 
gj-eó krzyżowych pyiań, na które 
odpowiadał on , o dłuższym namy- 
ś e i bardzo ostrożnie. M. i. przy
znał świadek, że nie spisywał wca- 
1 protokołu z przeprowadzonych 
rewizji. Pytanie, czy postępowani 
takie je 5t zgodne z przep sami u- 
stawy, przrwodniczący trybunału 
uchylił. Obrońca dr. L n;au zapy

ta e świadka, czy wie o tem, że 
o s  ar onrm przed umieszczen em 
ich w cel' odabrauo sz uiowadłu 
do bucików i szelki. Gdy świadek 
pytame to potwierdza, za yuj.- 
obrońca dalej, czy św adek wie o 
tern, z jakiego powodu to się sta
ło, świadek o dtowi adi  na to ■wy
mija ąco, twierdząc, że rie.należy  
to uo niego, lecz do zarządcy w ę- 
. wnia.

Przesłuchanie świadka tiwało  
przę.zło godzinę. Nrstępnie zapy
tuje przewodniczący trybunału ę- 
sk irżo.yrh , c y świadek zeznał 
prawdę. Pierwszy wstaje oska żony 
Brecher i woła donośnym głosem: 
„Pan komisarz wszystko skłamał, 
o wszystko n eprawda". D ugi 

orkatŻJity, sąiiad Brechera, wola 
d o i t ś  ym g o s r m :  „To,wszyrtko
kłamstwo, ręce s ana komisarza 
powalan są m ją krw:ą“. Prze
wodnicz ic trybunału kończy tę 
scenę uwaga, że oskarżeni mają 

rawo odpowiedzieć, czy mowil 
frav.de czy nie, wstrz/u ać s ę  
muszą natomiast cd  wrz Ikicit 
dni zych uwag. Wszyscy oskarżeni 

świadczyli n3Stępnie kolej o, ze 
świ dek zez! at nierrawdę.

Prokurator Państwa zestrzela 
sobis co do Brecher ścigan e g 
za zbrodnię oszczerstwa popełnio
nego na koni. Łabiaku, r ° c erh 
świadka zw o’r.iono. P .zew .dni-  
czący tryb r.a u przedkłida r.a- 
. ęonie prokuratorowi Panstwia i 

obrońcom 19 pytań w kieunku  
zbrodni zdrady głównej i zbrocn 
szerzenia nienawiści i pogardy 
piz ciw Państwu. Obro cy dcnt:-.- 
g a ą  się pytań dalszych w kie;u - 
ku przekroczenia przepisów o U i- 
portażu. Fiokurałor Państwa wszyui 
kim wniosk m obrony się sprze
ciwia. Trybunał udaje sie na na
radę w sprawie wniosków, posta
wionych przez obronę.

o--------
PIĘTNASTU BANDYTÓW ZDO-

Ł A Ł O  U J Ś Ć  D O  S O W D E P J I .
(Telefonem od naszego k o rc śą J

Warszawa, 30. września. (Z.) Z 
Lunińca donoszą, żc wczoraj przy7 
s/Jo do spotkania ze ściganym! 
•bandytami. N iestety wynik starciu 
zsoła wę\ padł inaczci aniżeli prze
widywano. Mianowicie bandyci w 
liczbie 15-tu zdołali przerw ać pla
cówki Polskie i wyruknoli się na 
stronę sowiecką. Dzisiejsze pisma, 
notując te szczegóły, domagają s?-Q 
e n e rscz n eso  śledztwa, kto w tym 
wypadku zawinił i żądają ukaraniu 
winnych.

,— —  -o -

Okruchy.
P rasa  jest najsilniejsza podwaliną 

wolr.ośa .myśli, habeas corpas dacii i 
ludzkiego, P ra sa  działa na organizm 
społeccuiy, talk tlen na  żyjące ciału. C a
ły proces rczwoju ludzkości iest p rzy 
spieszony. Dziełem p rasy  jest. że pro
ces ten dokonyw a się w kró tszych  1 
szybszych ewolucjach, oraiz. żc szc/.ea 
golnie długie, w strzym ujące  periody 
stagnacji .stały się niemożliwe. ponie
w aż  nowe idee nie są zmuszone k o ł a 
tać do w ró t czasu.

Kultura 1 pra.m: 
DR. EMIL LOBL.

m i

Tlauka jazdy konnej
dla pań i panów

na w o ln em  p ow ietrzu , w ie c z o 
rem przy  o św ie t le n iu  e lek tryezn .
odbywa się codziennie na ujeżdża ni 
Sokoła Macierzy. Wpisy przyjmuje 
kancelarja oddziału konnego przy 
ul. Cetnerowskiej w godzinach od 
4 —7 wieczorem. Koszta za jedną 
iekcję 2 zł., dla akademików 1 zł
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EKONOMISTA
Transakcje na giel 

dzie lwowskiej*

s p r a w o z d a n i e  g i e ł d o w e .
Lwów, 30. września. 

Na dzisiej zem zebraniu Naba 
frekwencja z pov'Odu świąt żydo
wskich.. Obroty małe. Kursa nieje
dnolite naogó-. — Z niekotowanych 
notował Olkusz d o  0 8 2  i był po- 
szykiwany. uazy kupowano po  
12-75, Gazolinę po L27. W Gazach 
zachodn i jaworznie transakcji nie 
było.

Z akcji bankowych Kupowano 
ł yłko B. Hipoteczny po 0-64 i Bk 
Przemysłowy po O-47. — Chodo- 
rów notował 5-22, Ć nielów 0-55,

Oikos 2-4 '. Zieleniewski 10- —,  Sier
sza g. 415. Waluty .‘■łabę, prócz 
Zurychu. D. lar o - .5. Z powodu 
i raku gotówki ru h slaby. T« nden- 
cja niejednoli . U pas-bienm spo
kojne.

OBROTY W AKCJACH.
Bk Hipot c ny 1 64 Bk Prze

mysłowy 0'47, Zieleniewski 9 - 0 ,  
10 00, Browar 7 20, 7.15, Cli -
dorów o -15 „ 5*12, 5 17 5 20, 5 22.
Chybie 680, 7 . 0 Ć:nifl.>w 0-55 
Oikos 2.40, Darowozy 0 38, Sie s.;a 
Gó nicza 4* 15.

OBROTY W AKCiACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Bruger 0-45, Bk Eietnian 011,  
Gazy wschodnie 12 75, Gazy za
chodnie 2 80, Gazoli a 125.  1*17, 
Olku z 0 7 5 ,  0-78, O SO, 0 79, 0 82, 
Węglówki 0 03 o, 0 0 2 1 .

G i e i d i j p o z c i  I w o w s k  i e
PRZF.DGIELDA WARSZAWSKA.

h arszawa, 3u wrześrua
Za ob. 7 10 Z .  . r r ó w 30 00, 

Żyra.a. młody. 2 0 1/,, Bru0e 0 t 5  
Tendencja słaba.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa. 0 ‘Ai . j  Notowania 

z dnia 30 b. m. G o t ó w k a ;  Dolary 
amer. b 18 1/2, 5 1 8  1S1,,  5'2i,
£16, Czeki; Belgia 25’00, 25-12 
24-80. Holandja 200 5, 201-85
199-85 Londyn 23 18, 23-uS, 2219, 
22-97, N. Jork 5 18' ,, 5-21, 5 16
Paryż 27-25, 27 33, 17 12 Szwaj
cara 9950, 10000, 99 00. W.edeń 
7'32'y, 7 3 ?, 7 28 W  o* -j 22 75, 
22-85, 2264, poż. 8 0 5 80, PoŁ
ud. 3 05.

PRZEDGIELDA KRAKOW SKA.
Kraków, 30 w i ...e.̂ nrn.

B. P. 0 46 Chodor. 5 c0, Zie-

'e.news .i 0 2 0  Cegieł. Ó 3, C ’y- 
bie 7 40 — 7'2T Gazy wsęh an. 
14*00. 'tendencjasłaba. Dal r5-19‘ *.

G 1EIDA ZURYCHSKA.
Zurycu. r r . i t N w ura ran. 

30 b. m. Holanaja 2GJ 7.5. Nowy 
53.ł »g. Lond"-’ 23-28. Pary? 

27-40, Medjol. 12 85, Praga 15 60, 
Liuuape$zt 0 OL t s, Bufcjtresz 2'70, 
Be igrań 7 22 'a, ad ,a  3 t 0  Wiedeń 
0-0073' 4.

 — O -

STACJE TELEFONICZNE GIEŁDY.
Sekretariat G iełdy, ul. Akadem icka

1. 17. 1. p. 299
Sala kom isyjna G iełdy, ul. Akade

m icka 17 parter 191C
G eneralny Sekretarz: Dr. M arceli 

Paneth.
Biuro: A kadem icka l. 17. I p. 105
M ieszkanie: 3 Maja 1. 12. Ii. o. 1034

Pokoj K m isarza g le!d »  ul. Aka
dem icka 17. parter 1919

lfr> £9 ".
i l r j ę d s w a  C e d u ł a  i  G i e ł d y  L w o w s k i e j

W t o r e k ,  3 9 .  w ’ z a ś n i a  1 9 2 4 * Notowania w a"ot -ok.

I C i i p s a  e ł f - k ł m *

Kategorje: W art
nom.

O statnia
dyw id .

Plącą
71. i er.

Ż ąd a ją

Zł- 1 Kr
T ransakc e Uw agi Kategorje: Wart.

nom.
Dywid.

V  2311924
Płacą

Zł. I S U .

Żądają
Zł. tRr.

T ransakcje U w agi

I. Papiery państwowe.
4%  p a ń stw o w a  poż. 
Rrem. z  r. 1920 
85*96 P . j t .  z  r- 1922

II. L V y zastawne
(b e*  kuponu b ież)  

B anku lip gal, 
45*96 Bk kred. 3. t a l i  
4 'A%  Banku Matop.

Bk hip. gem el.
4 Vt%  Poi Lk. kraj. 
496 P o L k . Bk! kraj. 
4 '° %  T o w. krea. gal. 

ziem skie . . . .

III. Obligi.
(b ez  kuponu bież.) 

424% K. P . Bk. kraj. 
496 Kom. P . B. kraj. 
4% K. Ink. P . Bk kr.

IV. Akcje.
a )  B a n k o w e :

A kcyl. Z w iązk.
A kcyi. H ipoteczny  
H and low y w Poznaniu  
Bank kom ercjalny  
M ałopolski 
P o w sz ec h n y  kredytów . 
P rz em v s ło w y  
R oln iczy  S  A.
Z iem sT  k red y to w y  
Z em elny
Z. S. Z. w  Poznaniu

b) Handlowe:
.  lm pex  8ka handlow a  
I  P olsk i Glob  

Polbal 
P o lso t  
Tohan  
W aw el
Hurtownia kol. S. A.

1000
10300
lOzłp

oo
Wo
o
3

280 
280 

1 i00 
280 
280 
230 
280 

1000 
280 
280 

1000

140
500

1000
1000

140
500

192 j1024
140| —  

130 1500t 
500

84
140
110
130

~84
84

60C

9
200
52
210
210
300

28 0 
560' 
2»00
9000

J5000

lOOty

1500

4500

63

46

63

48

0 64

0 4 7

c) Przemysłowe:
A grohem ia f. s z t  a. 
B rsc a Biskupscy  
3rovn Boveri Z. e lekt. 
B rowary lw ow sk ie  
C hoćorów  ,. cukru 
„Chybie", fabr. cukru 
Cegielski
Ćm ielów fabr rorcei. 
Fabryka L okom otyw  
Gafota fabr obuwTa 
Galicja Ratin. nafty 
Górka fabr. cem entu  
„Kabe." T. p. W arsz. 
Kurpal l zak d lit, 
Krakus f. w ód . Krak. 
„Marynin" Z. p. ogród. 
Ńiem ojow slci f. pap. 
„Nitrat" Zakł chem . 
O iros Zaki. prz-drz. 
Oi ihw ein , Karasiński 
P arow ozy S. A. b. n .  
P ezet P ow . Zakł. bud 
P ocisk  zakł. amun. 
„Pokucie" Ska naft. 
P ol. Nafta pra. wiert. 
Pol. T ow . B udow lane  
P otęga  T ow . liuty ż. 
Rakszaw a fabr. sukna 
„Roh.i Zieliński" Z. m. 
Siersza zakł. elekrr. 
Siersza  gór zakłady  
Spółka Akc. W ydaw.
„itrem "  Z. chem. 
„Tehate" T ow . akc.

• T ep eg e  gór. zakłady  
T esp . tow . ąkspl. soli 
Trzebinia f. m. S. A. 
U rsus i ib. m otorów  
W ild i Ska 
Z ielen iew ski f. masz.

500
10C0
1<00

500
10:0
10 C 0
1000
lOCO

140 
140 
14 ■ 

1000 
140 
280 

5000 
10C0

1000
500
5 :0
503 
350 

10f0 
500 
500 

10000 
140 
500 
2 0 
140 
283

1003
7df)

loeo
140
550
500

1000

650

2000
3J0C
2000
8 0

10JÓ

141
830
600
3J0

laooo
200

15C00
3 .0

40-00 
200 
759 
200 
175 
500 
350 
4 0 

2500 
280 
300 
140 
3 a) 
750

700
350
280

1000
500

1070

5900

30000
2U0-.

14700

180CC

500C

20003

3803

KOS;

17

70

80 10

20

10

7T 5—7 20 
5 1 2 - 0 2 2  
6 80 —7-uO

0 o 6

2-40

095S

4 1 5

9-90- 10'

•3

V , W a lu iy  i D e w iz y .
B i l e t y  b a n W tm e

Kategorje
C z e k i ,  p r z e k a z y  i w y p ła t y

i Uwagi
płacą ądjają trans^kcie P !acą żądają | transakcje

D olary  am erykańskie 4 (za 1 S) i ■ ■ ■
_ D olary  am erykańskie (d rorar) « 4

r— D olary kanadyjskie . . , 4 *
(za  100)—- __ . D yn ary  . . . . . . ff « n

„ Funty szterling! , . * 4 ( :a  1 Ł) ,, _ • w
— — — FranKi belgijskie . . . . « 4 (aa 10 ) _ TtTir _u>

___ Franki francuskie . > . 11 4
(za  100)

—r — Floreny holenderskie , • 4 (za 100) —■
— — __ Franki szw ajcarsk ie  . > . • m {.z? 100) __ —
mm K orony austriackie . . < • * (za 100.000J --- —

— — K orony czesk o -sto w a ck le  . . 4 (za '0  ) __ — —
— TT — K orony duńskie . . . . • 4 (Z 3  100) --- — —
•— — — K orony norw esk ie  * . a * • (za  100) — — —
— — K orony szw ed zk ie  , , . . 3 • iza  '00) — — —
— — K orony w ęg iersk ie  . .  . ś (za 103.000) --- —
— — Lei rumuńskie . , . » . a (za  100) --- — ----

— — LiW w łosk ie  . > . . * * (za 100) —  i
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OGŁOSZENIA
j  t i n T A J T r .  c e  w  j e s z c z e  v : i

Cg. I. d) 298/24/1. Edykt. Strona 
p o u  udowa Nykula Zaęh.irow^ki. kowal 
•w Scrafińcach w niosła skargą przeciw 
strome pozwanej Tęi&duruwi LflWfo- 
wiczowi synowi Iwana o zaiłlaiię 14fi* 
dolarów kamadyjsktah. P e l i e w a ż  n A 1' J  
sce pobytu s trony  pozwanej jest nóediii!- 
nc, ustanawia się p. Dra B o b k o w s k ie 
go adw okata  w  Kołomyi kuratorem, 
k tó ry  ją będzie zastępowa'! na jej koszt 
i niebezpieczeństwo dpitąd, dopóki o.na 
sama się nie stawi i nic ustanowi peł
nomocnika.

Sąd okręgowy, Oddzbił l.
Kołomyja dnia 1Ś  Hpca 1924. BM (A

L 1 C Y 2 A  C J E .

E. 260/23/6. Ed’ kt' l icytacyjny. Na 
Żądanie T ow arz y s tw a  zaliczkowego w 
Kołomyi zastąpionego przez ad ,v. dra 
Kraśnickiego < dbędzie się dnia 18 gru
dnia I9z4 o g od z . 'Iz  przedpołudniem w 
Sądzie niżej wymienionym, w- biurze 
Nr. 19 w  Zahłotowie licytacja realności 
obj. whl. 1359 gin. -Trójca, składającej 
się z pgr. 1975/93 — 1975/9! — 1975/99— 
1975/117 i 1975/118. Nieruchomość w y 
stawiona na licdtację jest ocenioną na 
882 z 60 gr. Najniższa cena wynosi 589 
zl., pomżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku. W arunki licytacyjne i ■ 
odnoszące się do tej nieruchomości do
kumentu (wyciąg tabularny, w yciąg  kn 
łas tralny , protokoły ocenienia itd.) może 
każdy, mający chęć kupna, przejrżeć 
podczas godzin urzędowych w Sądzie 
■niżej w'yinien:onym w biurze Nr. 21. Ia- 
kic prawa, wobec k tórych  niniejsza li
cytacja b y łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu liaipóżiTej przy  wy zna
czonym terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju co do samej nie
ruchomości n ;e m ogłyby b y ć  już ze 
skutkiem podnoszone. Te osoby', dla k tó
rych jakie p raw a  lub c ię ż a ry  na po
wyższej nieruchomości obecnie już ist- 
n e ia ,  Oładż w toku postępowania hcy- 
tacyTnćgó powstaną, zawiadamianie będą 
o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tabli
cy sadowej, jeśli nie mieszkają w o k rę 
gu Sądu niżej wymienionego i nie w sk a 
żą. temuż Sądowi pełnomocnika do do
ręczeń, w siedz:bie Sądu zamieszkałego, 
w yznaczenie  terminu licytacyjnego n a 
leży' zanotow ać na karcie ciężarów', w y 
kazu hipotecznego dla wzmiankowane: 
nieruchomości. W arunki licytacyjne za
tw ierdza  się. 5625-3

Sąd pow .atow w  Oddział IV.
Zabłotów, dnia 10 września 1924.

U  F  A  J~> Ł  O £  C  1.

Sa 25/24/92. W  postępowaniu ugo- 
dowem do majątku MaksyniHjana Lu- 
bingera, w ła ś d c c l a  firmy Lubimger ct 
Samcsch w c Lwow ie ul. 3-go Maja 1. 1 
za tw ierdza  n ę  ugodę zaw artą  przed 1 u- I 
tejszyir. Sądem w dniu 22. sierpnia 1924 j 
między dfużmkiem. żona tegoż Anną Lii- 
binger, jako ręczycielką i platniczką a 
wieizy:v-iciami.

Sąd okręgow y cyw  , Oddział VIł.
Lwów' drria 11. września  1924. 5(74
Sa  35/24/41. W postępowaniu ugouo- 

wem pro'., firmy Distler, Leinwand i 
K rosse; we i Wow e w yznacza się au- 
d ifurie  ugodowa na dzień 17 par.dzmr 
n!ka 1924 godz. 11 biuro Nr. 18 tut 
Sadu

Sąd okręgow y cyw., Oddział VII.
Lwów  dma !ć. 'vrzcŚ!.:a 1924, 5i 75

U Z N A N I A  Z A  Z M A E Ł E G O .

T. 71/24. P a w e ł  Myndzuł syn Teodo
ra, urodzony 28. lipca 18S5 w Za/zuliń- 
cach, b y ły  żoln/erz au.str. od roku 1914 
ślad po nim zaginął. W draża jąc  postę
powanie celem uznania go za zm ar łe 
go w zyw a  się o p o w iado m ien ie 'S ąd u  
lub kura tora  D ra  Jurczyńsklego w 
Czortknwic Jo dnia 15. marca 1925.

Sąd okręgowy, Oddział IV. -»
C zortków  dnia 4. września  1924. 5621

T. 53/24. Cyryl Seńkowski. urodzu- 
■y fS86, zarweszikały w Bani vohiier z

attoir. zaginął w nie w.iii rosyjslfej o& 
1917 W drażając  r-jrem". w an e cottni
(Smarna go zniuDyni i m ałżeństwa za* 
w artego f  Karcianą Scńk w -ką  za r i z -  
w iąza-ne, w zy w a  się. aby  zawiadom c- 
no Sad albo kuratora  i gbrońct wtarła 
małżeńskiego Dra Ż-T: di/w-situ.go w  
K aliszu  o zaginionym cl o '< miesięcy, 
puczem >ad rozstrzygnie u Imwny pi
semny tiiośck.

Sąd c kręg owy.
Stanisławów 4. lipca 1924. 5361
T. 23/24. Antoni Gruszecki syn Ma- 

ctieja. urodzo/iity 1881. ztiTifWcJcaJJ' \v  
Bobttlnicadi żołnierz au.str. zaginął na 
wojnie od roku 1915. W drażając  postę
pów ttifle celem uznania go za zmarłego, 
a inałżcństwio zaw arte  z Józefą. G ru
szecką za rozwiązane, w zyw a  się. aby 
uwiadomiono Sąd albo kura tora  i obroń 
cę węzła małżeńskiego Dra Kilarjcna 
Bochirkę w Buc zacz u o zaginiionym do 
• > mrcpecy. puczem Sąd m z s t r z j  g,u-'e na 
ponowny wniosek.

Sąd okręgow y,
Stanisławów  18 czerwca 1924. 53ot)
T. 91 24. Antom Pctreńko. urodzimy 

1S87. zamieszkali w Koropcu, żołnierz 
a rn i jT a u s t r ,  z a d n ą ł  na wojnie od 1914. 
W drażając  postępowanie celem uznania 
go za zina-fogo w zv\va się. nby uwia- j 
demlono Są-J nil o kuratora. Jana Roń- 
diuka ::\ ” ■ w Koroncu o zagi-
r /cnym  do 6 m  ,'sięcy, poczc.n Sąd roz-  ■ 
strzygi? t mi wnv pisemny wniosek.

Sr  da o k ręgo w y .
S tm asławów , 22. lipca 1924. 5359

T. 92/24. Iwan Kusznior syn 1 y i t ika . . 
urodzony 1884. zamieszkały w Koropcu. 
żołnierz annH nustr., zaginął na wojnie 
od 1914. W drażaiac  pditepowauie  celem 
uznania go za zmarłego w zy w a  się. aby 
u\v ład orno no Sąd albo kura to ra  P e tra  
Kuszn-iera syna Pan ka  o  zaginionym do 
6 miesięcy', poczem Sąd rozstrzygnie  na 
ponowny pisemny wniosek.

Sąd okręgow y.
Stanisławów 22. hpca 1924. 5358

T. 98 24. Edykt. Jaikób Biber. u ro
dzony 10. maja 1884. zamieszkały w 
Łąckiem sz1ac!ie~, żołnierz austr.,  zagi
nął <;d reku 1914. Celem uz.nar.iia go za 
Zinarlego awiadomić Sąd  albo kuraitora 
D ra  Jana  W w z.bow sk ieco  w Stąófeła- 
V nwiC o zc*':ófinvm do 6 m/es ęcy.

Sąd okręgowy'.
S tanis ławów  14. hpca 1924. 5357

i  j 7? Tir r .
Firm. 936. Rg. A. V/24. Wpis firmy 

kupca pojedynczego. Do rejestru w pisa
no dnia 14 sierpnia 1924: SieazJba fir
my: Lw ów, Bcunów 5. Brzmienie fir
my: Abraham A. Awm. Przedmiotom

kmzedsłębiorstwa jest: sklep przyborów  
do krawieczyziny damskiej i towarów- 
modnych. Posiadaczem firmy jest 'A bra
ham Abisz Awin. Podpis firmy nastąpi 
\v ten sposób, ze pod brzmieniem firmy 
połeży swój podpis A braham Abisz 
Awin.
Sąd ok rę g rn w  jako- li a n dl.. Oddział IV.

Lwów, dnia 31. lipca 1924. 5634
Fum . 826. Rg, A I 93. Zmiany d o ty 

czące firiny kupca pojedynczego. Do re 
jestru  wpisano dnia 30. lipca 1924. Sie
dzib,i firmy: Lwów', Potockiego, 2(i.
Brz-micnie firmy: „Jułfusz Wleisś". Zmia
ny: Coinięito prokurę Dr. W ła d y s ła w o 
wi Rosenbergów'!. P ro k u ry  kolectyczncj 
iudzScliTO iiiż.C M aksymilianowi ŻAngc- 
bhc/kowi Lwów Bernsteina 9 i Ludwi
kowi Weissowi Lwów Hoffmana, lf>, 
k tórzy  popisywać będą firmę łącznie z 
dodatkiem wskazującym na prokurę. 

" S ą d  okręgow y cyw. jako handl., O, IV.
L w ów  dma 13 lipca 1924. 5529

Firm 903. Rg. B. II. 198. Zm/iany d o 
tyczące  firmy' spćlkowej już wpisanej. 
Do rejestru  wpisano dnia 23 lipca 1924: 
Siedziba firmy: Lw ów . Brzmienie fir
my: Polskie zw iązkow e rafinerie ole
jów skalnych, Spółka akcyjna. ZnFany: 
Duitychczasowy członek R ady  zawiado- 
wczej dr. Izydor Kreisberg ustąpił. W  
jego mie.isce w ybrany  Albert dc M ar-  
chćna. Mianowani: ty tu larnym  nacze l
nym dyrek to rem  Andre Dentr, dy rek to 
rami: Arnold Sehne;der i Leopold
•Bleler. Udzielono prokury  z tytułem d y 
rek tora :  Renć OuonianowL Pro k u ry  u-

dziclono: Jóaefowi B em ow i.  Janowi
Bielskiemu i inż. Kartowi Gl&akinerow".
SuJ okręgow y cyw. ; handl. OJdz. IV. 

Lwów. dniu 22 lipca 1c;24. 5399
f j i .  13g-,'24. Spółk. 11. 222. W y k re 

ślenie firmy. Z rejestru lirm spólkowych 
\$ykreC|ono: f f f e d  dba firmy : Ki akóA,*
u1. Basztowa 2.3. Brzmienie f i r m y :  k;:l- 
ter ct Dattiie:,  h a n d e l  dr rewa. rkiitkieni 
zwinięcia przem ysłu  przez pow yższą 
jawną spółkę handlową. Dzień wpisu 
22. sierpnia 1924. 5467
Sąd okręgbowy iako hatiJl.. Oddział II.

Kraków, dnia 20. s e:'|T da .1924
Firm. 1318,24. Spćt. 111. 15. V. pisano 

do rejestru firm spółkowych: Firnia I
: siedziba: Bank Mąiopclski. Spółka ak
cyjna w Krakowie. Dyrektorem ustano- 
wiony: Gustaw' Scheiz. zamieszkały " I  
Warszawie, ul. Czerwonego Krzyża 1. 2. 
Dzień wpisu: 16 sierrm a 1924. 54n2

Sąd ( 'kręgi.wy i.iko handl. Oddział II.
Kraków, dnia 11 sierpnia 1924.

L. cz. Firm, 173/24. C. 11. 282. Zmia
ny odnoszące się do wplsmn cli już w 
rc jeslize  handlow ym  firm1.śftLik.orwr cli. 
Do nyestru  C. przy  firmie Podir.rzpaekie 
T o w arzy s tw o  handlowe dla ;mportu i 
ifTspcitu produktów rolnych, spółka z 
ograniczoną poręką w Drohobyczu, na
leży wpisać, że kapitał zak ładow y spół- 
ru |.v;iw\'ższ>.Kiy został z IJGiznuu.OFlj 
Mk. do k w 'o [J  Ż.lDtO.OllOJklO. czyii o
1,0211.000.000 Mk. Abraham Hnbei. ku- 

,ricc w Stry ju  us tanowi on y został 
czw artym  zaw iadow cą teiżc spółki. 
Dzień wpisu; 3. sierpnia 1924. '411

Sąd okręgow y jajko łiandl., Odd/Jał II.
San-bor, dnia 3. sierpnia 1924.
Firm. 113,24. Rg. A. 1.'287. W pis iio 

rejestru handlowego firmy po jcd m icA J  
'AąEsaue. do rejestru handlowego dla 
tirm pojedyńczych. Siedziba fiirmy: T łu
macz. Brzmienie firmy: Fr. Tuzmkic-
w icz, edektrownia i młyn w I łumaczu. 
Drzedfniot przedsiębiorstwa: e iektrow - 
:: a i młyn. Właściciel F ra nak zek  Tuzin 
k'ewicz. Podpis firmy następuje w ten 
sposób, że pod pieczęcią firm\ w łaści
ciel firiny prdpisze ‘własnoręcznie  pierw
szą ITtorę sw ego  imienia i peluc nazw i
sko. Dzień wpisu: 23 maja MfM. 55-18 

Sad ' ik ręgcw y ja,ko handl. OrhF/tał II.
Sfanisfa»-ów, dnia ł ^ m a j a  1924. . i
F,iim. 801 Rg. A. V. 116. Wpis iir- 

my kupca pojedyncze.;?), n o  ic.icstru 
w'pis;»io dniu 25. lipca 1924. S icutiha  
fiamy; Lwów', ul. 3-go Maja 3. Ilo tt j  
Imperial. Brzmienie firmy: Otto M ar
ce]! Je rzy  Jan. Przedm iot przedsię
biorstwa. P rzy w ó z  artykułów' p a r y 
skich, perfum, galantcrji,  przyborów' e- 
lek tryczuych  itd. i ich zbyt tak między 
kupiectwem. jak • detajliczuic między 
prblicznościa p ryw atną .  PosiaJac*  fir
my: Marceli Jerzy  Jan Otro, liandlo-
w-iey Ayc Lwowie. Podpis firmy JTastą
pi w  ten sposób, że in d  brzmieniem fir
my umieści swój podpis Utto, posiadacz 
firiny, 5427
Sąd okręg. cvw. iako handl.. OacLiaf IV.

Lwów , dnia 13. lipca ' 1924.

Finn. 895. Spdz. II. 133. Zm iany do ty 
czące lirmy spuld defczej już wpisani?). 
Do rejestru  wpisano dnia 20 lipca i924: 
r iedziba  firim,-- l.wikw. Brzmienie firmy: 
J i : d r a ‘. > lóidzielnia z ogran. oJpow. wc 
1 wo.vic. Zmiany: Dbtycuczas iwy . astr 
p e n  c/lonck ZurzaJu tl-crman Szymo,; 
Kai) ustąpił. W iegi) miejsce w ybrany  
Cisig. F a s l e ^ re t .  Lwów, Krasickicli (•. 
Uchwalą Walnego ZgromaJzcnia  z dniu
2. Tą ca 1924 zruiemoii) art. lii. i X. s ta 
tutu w brzmieniu, jak w protokole zlożo. 
nym w ak t i c h .  Czas trw ania  spółdciclui 
i.dtcd nicohranicz-my, 552o
Sąd okręgow y cywilny, i. liandl. Od. IV. 

Lwów , dnia 23. lipca 1924.
M — M W  — —
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 

wojskową w ydaną przez D. K. I . 
I.wów i puszpert Schuiim Józef Poi- 
t u r a k .______________  5655-2

INSTYTUT tecbndcznc-dentystyczny, ul.
Kochanowskiego 10, 5053-5

OSOBA INTELIGENTNA, dobrze v ą - 
chowaiiia, zuają-ca gospodarstwo po
szukuje posady na prowincję z a rzą 
dzającej domem i w ychowaw czyń: 
małych dzieci. Oferty „Gazeta P o 
ranna"  S. B. 5673

Szefostwo Intendent jy  OK 
V . Lwów, rozpisało przetarg nu 
dostawę zboża i jarzyny. — W t-  
unki dostawy bę ą ogłoszone ąv 

dniu 1. naźd iernika br. w  dzien
niku »Polska Zbrojna*, *Monitor 
Polski*, a bliż‘ze wjrjcśnien^ co 
do warunków' dusfawy możn 
ot zymac w  Zakładach Gosp.Lwów  

i Stanisławów, Kołomyja, Złoczów'
. Te ra’n wnos enia'ofert do 28. X 
* br .  p. o Szefa Iniendentury 

5678 HUBERT, Ppułk. K. I n t .

ł i ę g i e l

góKBśsSSiii i d^row icdiiPD DPjpalii;.li cenach hopolnl wrpneno
dislorcza

Syndykat Mmij S. A.
lw ów , plac ffliriacM K .

O D i n  H Ę B Ł O H Y

B A N K U  Z I E M I A N  S . A .
we Lwowie, Ul, Kopernika I. 4. Telefon 153 i 832. 
W Katowicach, Ul.; Janą I. \A. Telefon ^21 □.
Objąwszy zastępstwo-na Wschodnią Małojiolskę koncernu 
węglowego „ G lE S C H E '*  Spółka Akcyjna na Górnym Śląsku, 
sprzedaj: węgiel ten we wszystkich sortymentach, uznany ogólnie 
dla swej wydajności kaloryczrej za najlepszy, tak w wa- 
g nowych ilościach jakoteż detajlicznycn i z dostawą przed dom.

Na żądanie udziela ki«edyiu w ekslow ego, a także oddaje 
węgiel na spłaty w  6 i więcej rz/tsch miesięcznych* 
Dla instytuc i, zakładów przemysłowych, kooperatyw i odsprze. 
dawców przy stałych dostawach w ększych ilości sp ecjaln e  
w arunki i opusty cennikowe do osobnego umówienia.

Hcnomcnna bez odnoszen.a miesięcznie a zł. 6# grH % odnoszeniem fób pocztą miesięcznie 3 iL 7 |  p„ «granicą 5 zł. 5d kt. — Rą&ucja 
W a m  od godz, 8 rsno do 1' nopal, r wyjątkiem niedziel 1 ś^tąz. —  Si Iftaktor naczelny przyfen&je od i—J poool — listów  oletrankawsaydi 

cak ży d e  nk pizyjmute się — ReifB pisów Redakcją i Adaihustrac^ niokWTacają. — Konto P. K. O, 141.60(1

Redaktor odpowiedzialny; KoNaRSSJL N a l e ż y t o ś ć  u o c iG o v v * i o p i a c o n o r y c z a ł t e m .  Drukarni Polska, pod zarz, 2 , t&ielbiu&włczfc


